PR 


Cena numeru zł 3 


PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK IV 


ŁÓDŹ, PONIEDZIAŁEK, 3 MAJA 1948 ROKU 


Nr 121 (1049) 


stulecie chłopskiegi 


Si 


sb. > 
am D CE. GP 


n cme 


Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
na historycznym polu walki kosynierów z Pru- 
sakami pod Miłosławiem 


Obywatele! 

Zebraliśmy się tu na ziemi wielkopolskiej 
w stuletnią rocznicę wielkich walk społecz- 
nych, które zapisały się w pamięci Europy 
jako poryw rewolucyjny, jako „Wiosna Lu- 
dów”. 

Sto lat temu burza rewalucyjna objęła |te 
swym zasięgiem szereg krajów i narodów 
Europy: Francję, Niemcy, Austrię, Włochy, 
Węgry, Polskę i inne kraje, 

Zebraliśmy się dziś w jednym z historycz- 
kych miejsc tej walki — nie tylko po to, aby 
uczcić pamięć jej uczestników-i złożyć hołd 
bohaterskim bojownikom — naszym pradzia- 
dom z roku 1848. Winniśmy również zdać 80- 
bie sprawę — o co toczyła się wówczas wal- 
ka i dlaczege zakończyła się klęską. Jakkol- 
wiek bowiem od tej rewolucyjnej „Wiosny 
Ludów* dzieli nas stuletni okres wielu cięż- 
kich, długich i uporczywych przeżyć, zmagań 
i bojów — odczuwamy przecież niezwykle 
silną łączność tamtego historycznego okresu 
» dzisiejszym. Walka, która toczyła się w 
Wielkopolsce przed stu laty — dziś dopiero 
została ostatecznie doprowadzona do końca. 

Była to vrzecież kolejna faza odwiecznej /ś 
walki, u podłoża której leżały przeciwieństwa 
interesów chłopstwa 1 szlachty, biedoty I wy- 
zyskiwaczy, pierwsze starcia z siłami ówczes- 
nej reakcji hartujące się dopiero w walce 
klasy robotniczej. Wówczas w roku 1848 była 
to burza rewolucyjna, która wszędzie w Eu- 
ropie łamała resztki zmurszałego do cna 
ustroju feudalnego, opartego na poddaństwie 
chłopa | wyłącznych przywilejach szlachty, 
a u nas, w Polsce I w Innych krajach słowiań- 
skich łączyła się ponadto s walką o wyzwole= 
nie kraju i przeciw przemocy zaborców, 

Niesłusznie postępują cl, którzy ówczesną 
walkę polskiego ludu pracującego o wyzwo- 
lenie narodowe usiłują oddzielić od jej pod- 
łoża społecznego — od walki z wyzyskiem, z 
krzywdą, z niesprawiedliwością, wyrządzaną 
ludowi przez warstwy uprzywilejowane 

Spadkobierczyni spuścizny szlacheckiej — 
ganacja — wiernie służyła interesom obszar- 
ników i kapitalistów, własnych i obcych. Ba- 
ła się śmiertelnie dążeń wyzwoleńczych ludu 
polskiego, krwawo tłumiła walkę wyzwoleń- 
czą robotników I chłopów. 

Dyktatura sanacyjna szukała przymierza z 
najbardziej wstecznymi siłami międzynaro- 
dowymi, sż wreszcie oddała Polskę na łup 
hitleryzmowi. 

Demokracja polska stała się spadkobier- 
czynią dążeń wyzwoleńczych i niepodległoś- 
ciowych swych pradziadów — powstańców z 
r 1848. Wymietliśmy do reszty z życia pol- 
skiego obszarnictwo i oddaliśmy chłopom zie- 
mię, która przed wiekami zagrabiła jm szlach- 
ta. Obaliliśmy władzę spekulantów w naj- 


ważniejszych gałęziach naszej gospodarki | 
oddaliśmy w służbę narodowi fabryki, kopal- 
nie, banki. W oparciu o przymierze i przy- 
jaźń z narodami słowiańskimi — przywraca- 
my życie i kulturę polską prastarym ziemiom 
piastowskim nad Odrą, Nysą i Bałtykiem. Z 

tej nowej drogi rozwoju Polski Ludowej nie 
zejdziemy nigdy, bowiem to jest właśnie ta 
droga, na którą wkroczyli w r. 1848 przodko- 
wie nasi w walce o Polskę i o wolność, 

Jest to dioga największego zjednoczenia na- 
rodu i pomnożenia jego siły. 

Zebraliśmy się tu w Miłosławiu, by uczelć 
bohaterstwo chłopa polskiego i jego umiło- 
wanie ojczyzny. 

Przed stu laty ehłop wielkopolski przegrał 
walkę, bo nie miał wiernego sprzymierzeńca. 
Dziś chłop polski związany jest braterskim 
i nierozerwalnym przymierzem z polskim ro- 
botnikiem, z bohaterską polską klasą robot- 
niczą, Dlatego obchód dzisiejszy jest równo- 
cześnie umocnieniem sojuszu  robotniczo- 
chłopskiego, Dziś chłop polski w wyniku 
swych doświadczeń wiekowych związał swe 
losy z walką wszystkich sił postępu na całym 
świecie o pokój I sprawiedliwość społeczną. 

Dziś, gdy Niemcy zachodnie z łaski ich 


opiekunów mają się stać nowymi Prusami 
Europy, nowym żandarmem Enropy, nowym 
ośrodkiem napaści — doświadczenia „Wiosny 
Ludów“ umocnią bardziej jeszcze nasze uczu- 
cia solidarności z wszystkimi siłami postępu, 
z wszystkimi narodami, broniącymi sprawy 
pokoju przeciw podżegaczom wojennym, 
przede wszystkim zaś z naszym potężnym so- 
jusznikiem — Związkiem Radzieckim I z kra- 
jami demokracji ludowej. 

Siłę Polski tworzy dziś ofiarną, świadoma 
l planowa praca mas ludowych: chłopów, ro- 
botników, inteligentów. Jest to siła olbrzy- 
mia. Zasoby jej będą wciąż rosły ku chwale 
i bogactwu Polski — dopóki jedynym suwe- 
rennym gospodarzem Polski Odrodzonej bę- 
dzie lud pracujący wsi 1 miast. Tak będzie 
zawsze — bowiem wyzwolony człowiek pracy 
nie da sobie nigdy narzucić z powrotem jarz- 
maą ohbszarniczo-kapitalistycznego. Tak będzie 
zawsze — bowiem polski lud pracujący go- 
raco kocha swój Kraj ojczysty i gotów jest 
poświęcić wszystko w jego obronie, tak bę- 
dzie zawsze, bo naród polski miłuje pokój 1 
umie żyć w przyjaźni z sąsiadami i ze wszy- 
stkimi, którzy nie są chciwi na cudze dobro 
i cudzą ziemię. Tak będzie zawsze, bo Polsita 
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jest krajem demokracji ludowej, zaś demo- 
kracja ludowa — to nowy ustrój, oparty na 
pracy I wolności, na poszanowaniu człowieka 
i zapewnieniu mu najpełniejszego rozwoju. 
(Dokończenie na stronie 2-ej.) 


Milion robotników Paryża 


demonstrowało w dniu Swęta Pracy — przeciw podżegzczom wojennym 


PARYŻ (PAP). Przeszło milion ludzi brało 
udział w imponującej demonstracji ludności 
paryskiej, która odbyła się tam x okazji 
Święta 1-Majowego. W ciągu wielu godzin de- 
monstranci w zwartych szeregach, niosąc 
sztandary j transparenty, posuwali się gd Pla- 
cu Nation do Placu Bastylii. Olbrzymie tłumy 
ludności paryskiej wzdłuż całej trasy entuzja- 
stycznie witały pochód. 

W pochodzie wzięli udział robotnicy fabryk 
paryskich, delegacje młodzieży, orqanizacji b. 
kombatantów oraz liczni przedstawiciele «wiąz 
ków zawodowych zrzeszonych w szeregach Ge 
neralnej Konfederacji Pracy. 

W środku pochodu pod transparentem, noszą 
cym napis „Międzyzwiązkowa komisja polska" 
maszerowalj Polacy. Za grupą polską płynął 
transparent « napisem „ksenofobia jest zatruta 
bronią, podnoszące] głowę reakcji“, 

Pochód przedefilował przed trybuną, na któ- 
rej zajęli miejsca członkowie władz Generalnej 
Konfederacji Pracy; Komitetu Centralneqo Fran 
cuskiej Partii Komunistycznej z sekretarzem ge 
neralnvyy Thorezem na czele, przedstawiciele 
licznych organizacji społecznych, deputowani 
i radni miejscy. 

Trybunę zdobił wielki napis „Jedność pracu- 
A zapewni światn pokój.“ 


Po harcerzach, którzy otwierali pochód ma- 
szerowały przedstawicielki „Związku młodych 
dziewcząt Francji”, przedstawiciele Związku 
Młodzieży Republikańskiej oraz delegatki Zw. 
Kobiet Francuskich, 

Kobiety francuskie niosły transparenty, wzy 
wające do zjednoczenia się w walce przeciwko 
imperializmowi, podżegaczom wojennym oraz 
w walce o obronę pokoju. 

Burzą oklasków  powitany został, liczący 
przeszło 30 sztandarów poczet republikańskie- 
go stowarzyszenia b. kombatantów, który prze 
maszerował przed trybuną z wzniesionymi pię 


ściami Śpiewając „Marsyliankę”, 
Równie gorąco wiłano stowarzyszenie b. 
ochotników hiszpańskich j stowarzyszenie b. 


partygantów na których czele niesiono wielkie 
portrety rozstrzelanych i poległych  bojowni- 
ków. 

Z szeregów padały bez 
„obronimy republike“ 
go rządu“. 

W następnych grupach manifestantów masze 


przerwy okrzyki 
„żądamy demokratyczne 


rowały oddziały Generalnej Konfederacji Pra- 
cy. śpiewając „Międzynarodówkę” į pieśni ro- 
botnicze 


Liczne transparenty głosiły hasła walki o ga 
pewnienie minimum płacy, o ochronę przemy- 


Sytuacja w Palestynie coraz kardziej napięta 


Woiską syryjsk e i libańsk e wkroczyły do Palestyny 


LAKE SUCCESS (RAP). — Wiadomość 
o wkroczeniu wojsk syryjskich i libań- 
skich do Palestyny, które przy pomocy 
czołgów i broni maszynowej zaatakowały 
osiedla żydowskie, wywołała wielką kon- 
stęrnację wśród delegatów do Nadzwy- 
czajnego Zgromadzenia ONZ. Jeszcze w 
czwartek wieczór na posiedzeniu delegat 
Syrii Faris El Khur' oświadczył, że woj- 
ska syryjskie nie będą interweniowały w 
Palestynie, przynajmniej przed 15 maja, 
tj. przed wycofaniem wojsk brytyjskich z 
Palestvny. 

Nie jest wykluczone, zostanie w 
najbliższym czasie zwołana specjalna se- 
sja Rady Bezpieczeństwa celem zbadania 
sytuacji w Palestynie, która wynikła na 


że 


skutek rozgrywającej się tam wojny. 

Tygodnik nowojorski „The Nation* wy- 
stosował memorandum w sprawie Pale- 
styny do Trygve Lie, sekretarza general- 
nego ONZ. Memorandum zawiera szereg 
dokumentów dotyczących stosunków mię- 
dzy rządem brytyjskim a przywódcami 
państw arabskich, oraz wyraźnie wskazu- 
jących, że Wielka Brytania wiedziała o 
przygotowaniach państw arabskich do 
wojny. 


NOWY JORK (RAP). — Shertok, przed- 
stawiciel Agencji Żydowskiej w ONZ 
przesłał telegram do Aleksandra Parodi. 
przewodniczęcego Rady Bezpieczeństwa, w 
którym stwierdza, że siły żydowskie w Pa- 


lestynie zdecydowane są przeciwstawić się 
inwazji wojsk syryjskich i libańskich za 
wszelką cenę, Jeśli Rada Bezpieczeństwa 
nie będzie działała natychmiast — oświad- 
cza Shertok — wojna w Palestynie stanie 
się nieunikniona, 


JEROZOLIMA (RAP). Dowództwo 
Hagany zarządziło mobilizację wszystkich 
Żydów między dwudziestym trzecim a 
dwudziestym piątym rokiem życia. 

Według kcmunikatu Hagany, wszystkie 
ataki wojsk syryjskich i libańskich zaopa- 
trzonych w wozy pancerne i czołgi, skiero- 
wane przeciw pięciu osiedlom żydowskim 
na północy Palestyny, zostały odparte 
przez oddziały żydowskie 


słu francuskiego, zagrożonego przez ekspansjo- 
nizm amerykański. Częste były okrzyki na 
cześć solidarności za Związkiem Radzieckim 
i demokracjami ludowymi środkowej i wscho= 
dniej Europy. 

Za związkami zawodowymi kroczyły sekcje 
francuskiej partii komunistycznej oraz organi- 
zacje demokratyczne. 

Po pochodzie przemawiali na wiecu przywód 
cy ruchu robotniczego. Sekretarz paryskich zw. 
zawodowych Henaff oświadczył, że mimo prób 
skłócenia klasy robótniczej przez rząd, pozosta 
jący na usługach imperialistów amerykańskich 
CGT pozostaję siła, która rozbije szereg wro- 
gów demokracji i prowokatorów wojenych. 


Demonstrace w N. Jorku 


NOWY JORK (RAP). Mimo dywersji Leglo- 
nu Amerykańskiego, który zapowiedział na 
dzień 1 Maja własną manifestację, w Nowym 
Jorku miała miejsce w dniu I Maja wielka 
demonstracja ludności robotniczej, Wedłog 
oceny prasy,w manifestacji tej brało udział 
kilkaset tysięcy ludzi. Pochód, urządzony przez 
legion amerykański, w Nowym Jorku odbywał 
się pod eskortą specjalnie w tym celu zmobi= 
lizowanych 5.000 policjantów. 


1 Maia w Meksyku 


MEKSYK (RAP). W Meksyku odbyła się z 
okazji Święta 1-Majowego olbrzymia manife- 


stacja ludności pracującej stolicy, która sku- 
piła ponad 150.000 ludzi. 
Manifestanci przeszli*głównymi ulicami mla- 


sta oraz przedefilowali przed pałacem narodo= 
wym, w którym mieści się siedziba Prezyden- 
tą W dniu tym nie ukazały się żadne plsma w 
stolicy. 


Zgon Ladasa 


LONDYN, PAP. — Agencja Reutera dono- 
si z Aten, że w sobotę wieczorem zmarł w 
szpitalu grecki minister sprawiedliwości Cri- 
sto Ladas na kfź=aaa dokonano zamachu bom 
bowego 
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stulecie chłopskiego porywu 


Dokończenie przemówienia Prezydenta RP Bolesława Bieruta na historycznym polu walki pod Miłosławiem 


w wyzwoleniu kraju e przemo- 
ay maborców zainteresowana również była 
szłechęa t magnateria polska, pozbawione 
pises rządy zaborcze jednego z ważnych i wy 
łącznych przed tym jej przywilejów — spra- 
wowamia władzy państwowej. Ale właśnie do- 
świadczenia roku 1848, jak i wielu innych walk 
wyzwołeńcrych potwierdza w sposób aż nadto 
przejrzysty fakt, że warstwy uprzywilejowane, 
x chwiłą gdy walką narodowo-wyzwoleńcza 
łączyła się z hasłami polepszenig bytu Indu 
pracującego, gotowa były pójść ma wszelką 
ugodę z rządami zaborców, byleby nle stracić 
swych przywilejów stanowych. 

To wyjeśnia nam również przyczyną wielu 
klęsk, jakie ponosiliśmy w walkach przeciwko 
rządom zaborczym o wyzwolenia narodowe. W 
walkach tych szlachta stawała się z reguiy 
czynnikiem, paraliżującym siły narodu od we- 
wnątrz. Nie godziła sią ona na uwłaszczenie 
chłopów 1 na skutek swej połowiczności, 
a niekiedy wręcz zdrady, przyczyniała się do 
tego, ża szała walki przechylała się na korzyść 


Oorywiście szczery, gorący patriotyzm i bez 
greniczne oddanie sprawia ojczystej nie chce 
były wielu rozumnym i postępowym jednost- 
kom pochodzącym ze sfer szlachty lub miesz- 
ozaństwa. Spośród tych wyjątkowych postaci 
rekrutowali się często czółowi przywódcy į bo 
haterzy naszych walk narodowych w ubie- 
głym stuleciu, 

Powstanie Wielkopolskie, którego 100-letnia 
rocznicę dziś Święcimy, wyróżniało się maso- 
wym w nim udziałem mas chłopskich 1 biedoty 
miejskiej. 

Uczestniczące w powstaniu masy chłopskie 
wyróżniały się niezwykłym poświęceniem i bo 
haterstwem, walcząc śmiało kosami 1 najpry= 
smitywniajszą bronią z wyposażonym w kira- 
bimy i armaty, świetnie wyszkolonym woj- 
skiem pruskim. 

Jednakże pomimo kike świetnych zwy” 
cięstw odniesionych właśnie tu, pod Miłosła- 
wiem, pod Wrześnią i Sokołowem =. powsta- 
nie wielkopolskie zakończyło się klęską. Przy- 
czymą tej klęski był brak jedności, była corar 
bardziej nugodowa postawa szlachty 4 magna- 
tów, którzy bali się ludu, których przerażała 
wielka fala rewolucji, tocząca się przez całą 


ZSRR | Pakistan 


nawiązują stosunki dyplomatyczne 


MOSKWA (RAP), — Agencja Tass do- 
nosi, że w wyniku wymiany not między 
ministrem spraw zagranicznych Pakistanu, 
Zufrullą Khanem a ministrem pełnomoc- 
nym ZSRR Gromyko w sprawie nawiąza- 
nia stosunków dyplomatycznych między 
ZSRR a Pakistanem, rząd radziecki zgodził 
się na propozycje Pakistanu i wyraził go» 
towość wymiany przedstawicieli dyploma- 
tycznych w stopniu ambasadorów między 
Związkiem Radzieckim a Pakistanem. 


niemal Furopę, 
chcieli ryzykować utraty swych wielkich ma- 
jątków bogactw, łub choćby ich uszczupie- 
nia. Przyczyną klęski była ponadto chwie nz, 
nięzdecydowana postawa polityczna ;i nie- 
udolność organizacyjna i wojskowa niektórych 
kierowuików powstania. Zamiast rozw'jać na- 
tarcie, unikali oni walki, tracilj czas na pakto- 
wanie z rządem pruskim, nie ufali postawie lu- 
du i jego zdolności bojowej, zaprzepaszczali 
najcena'ejsze walory powstania — szerokie 
poparcie przez rwące się do walki masy lu- 
dowe, 

Wagę historyczną wydarzeń 1848 roku okre- 
Śla przede wszystkim ich wielki zasięg mię- 
dzynarodowy, ich rozmach, ich ludowy charak 
er. Po rag piówrszy uwydatnia się naocznie 
nowa rola ludu pracującego w walkach spo- 
łeczmych, w których coraz szerzej występować 
będą hasła solidarności wszystkich ludzi pra- 
cy, hasłą wspólnej walki robotników I chło- 
pów o wyzwolenie narodowe 1 o wyzwolenie 
społeczne. „Wiosna Ludów” stała się więc 
symboliczną nazwą nowego procesu stopnio- 
wego budzenia się w psychice mas ludowych 
poczncia własnej, samodzielnej roli, własnego 
programu działań i własnej ideologii. 

Lud pracujący — wielkie milionowe masy 
chłopstwa, które swym znojem 1 potem użyż- 
niały ziemię polską, czyniły ją płodną. wydo- 
bywały x niej wszystkie plony i cała bogactwo 


którzy za nic w źwie:le nie] ogólno=narodowe — lud ten nie tylko nie miał 


w Polsce żadnych praw, ale często przedstawiał 
dla uprzywilejowanych magnatów mniejszą 
wartość, mniejszy przedmiot troski niż bydło 
robocze; w tym tkwi najistotniejsza przyczyna 
upadku Polski. Toteż nie jest przypadkiem, że 
w ciąqu wieku 19 'szlachta nie byłą zdólna 
do zwycięskiego ujęcia w swe ręce sztandaru 
walki o wyzwolenie narodowe. Świadomość te 
go dojrzewała coraz bardziej. Walka 6 wy” 
zwolenie Polski była nierozdzielnie związana 
z walką o zwycięstwo sił postępu w Europie. 
Toteż prawdziwi patrioci jak Micklewicz i naj 
ojlarniejsi przywódcy naszych walk narodo- 
wych szukali sprzymierzeńców sprawy polskiej 
wśród rewolucyjnych mas ludowych tych 
wszystkich krajów, gdzie masy te walczyły © 
obalenia własnych despotów. 

Polscy patrioci walczyli na barykadach Pa- 
ryża, brań żywy udział w powstaniu Garibal- 
diego, czy w rewolucyjnej armii węgierskiej 
Przywódcy szląchty polskiej szukali sprzymie- 
rżeńca we Fryderyku pruskim przeciwko ca- 
rowi, wierzyli naiwnie w obietnicę despotów, 
którzy po tym topili we krwi szereg polskich 
powstańców. 

Różne były koleje walk w następnych deie- 
siecioleciach, lecz istota ich pozostała ta sama, 
aż do zwycięstwa sił demokratycznych w Pol- 
sce, w wynikm ostatniej wojny t najeźdźcą 
hitlerowskim, 


Głos przestrogi 


mas pracu'ących świata 
pod adresem podżezaczy wo'ennych 


MOSKWA, PAP, — Radzjecka prasa podda 
je wszechstronnej analizie sytuację między- 
narodową klasy robotniczej oraz światowych 
sił demokracji. Dziennik „Prawda w arty- 
kule wstępnym pisze: „Masy pracujące w na- 
szym stulecin nie tylko zdobyły już prawo 
do walki, którego domagały się w ciągu dzie- 
sięcioleci walki klasowej, lecz posładają już 
dla tej walki potężne siły. Wciąż nowe i no- 
we miliony wstępują do szeregów bojowni- 
ków oọ zwycięstwo demokracji I socjalizmu. 
Jesteśmy świadkami 1 uczestnikami wydarzeń 
które rozgrywają się na naszej planecie. W 
pierwszym szeregu sił postępowych ludzkości 
kroczy wielki naród radziecki. 


Organ Radzieckich Związków Zawodowych 
„Trud” pisze: „byłoby wielkim błędem lekce 
ważyć siły wrogów pokoju 1 podżegaczy do 
nowej wojny, lecz jeszcze większym błędem 
byłoby przecenić siły obozu imperialistyczne- 
go. W dniu I maja we wszystkich zakątkach 
globu ziemskiego rozległ się ostrzegawczy 
glos mas pracujących, We wszystkich kra- 
jach wzmaga się ruch demokratyczny, które- 
mu przewodzą cieszące się co raz większym 
autorytetem partie komunistyczne”, 


Analfaketyzm zostanie zlikwidowany 


Państwo przeznaczyło pół miliarda złotych na upowszech- 
nienie nauki czytania i pisania 


WARSZAWA (PAP). Święto Oświaty od- 
bywające się w tym roku pod hasłem walki 
z analfahctyzmem, zainaugurowane zostało w 
niedzielę rano wypowiedzią ministra oświa- 
ty d-ra St. Skrzeszewskiego, złożoną przed 
mikrofonem Polskiego Radia, 


Po przedstawieniu wag! zagadnienia anal- 
fabetyzmu w Polsce, stanowiącego zaporę w 
upowszechnianiu oświaty 1 kultury, minister 
wskazał na trudności związane z ustaleniem 
dokładnego stanu analfabetyzmu w Polsce z 
uwagi na jego charakter wielopostaciowy. 
Według przybliżonych obliczeń mamy obecnie 
jeszcze około 1 miliona analfabetów, 


Z kolet minister przedstawił, opracowany 
przez Ministerstwo, plan zwalczania analfa- 
betyzmu w Polsce. Ująć go można w nastę- 
pujących punktach! 

. 


Dla przeprowadzenia skutecznej akcji — 
obok czynników państwowych 1 władz szkol- 
nych — musi pośpieszyć z chętną pomocą I 
zrozumieniem całe społeczeństwo. 


W roku szkolnym 1948—49 musimy zrobić | zognisknją społeczne siły moralne, które po- 

| zwolą nam w sposób zwycięski przeprowadzić 
naszą narodową kampanię walki z analfabe- 
tyzmem. Spełni się wówczas zapowiedź Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej: „Rozkwitnie w na- 
szym krajo nauka, szeroko otwarta będzie 
brama do wiedzy dla wszystkich.“ 


wysiłek, aby uruchomić nieczynne dotąd 
tzkoły powszechne i objąć młodzież w wieku 
obowiązku szkolnego nauką, a przez to przer- 
wać dopływ nowych analfabetów. 

W tym samym roku szkolnym uruchomimy 
około 15.000 kursów początkowej nauki pisa- 
nia i czytania i przeszkolimy w nich okołó 
200.006 analfabetów 1 półanalfabetów., 

Na akcję walki x analfabetyzmem zamie- 
rzamy przeznaczyć w budżecie państwowym 
1949 r. około pół miliarda złotych. 

Równolegle do akcji zwalczania analfabe- 
tyzmu pójdzie wielka akcja npowszechniania 
kultury | czytelnictwa, w szczególności przez 
dostarczenie masom ludności taniej 1 dobrej 
książki, organizację jej rozprowadzania | cry- 
telnictwa, uwłaszcza zespołowego. 


„Mam głębokie przeświadczenie — oświad- 
czył minister na zakończenie — że tegoroczna 
dni „święta oświaty” zmobilizują nie tylko 
wystarczające środki pieniężne, lecz również 


Wystawa rolnicza państw słowiańskich 


otwarta została uroczyście w Pradze Czeskiej 


PRAGA (RAP). — Wczoraj została w 
Pradze otwarta wielka wystawa rolnicza 
państw slowiańskich. Otwarcia dokonał 
premier Gottwald w obecności licznych 
delegacji zagranicznych, które przybyły 
do stolicy Czechosłowacji celem wzięcia 
udziału w wystawie. 

Każde państwo wystawia 
szyn rolniczych, które produkuje, 


modele ma- 
oraz 


wykresy i tabele ilustrujące produkcję 
rolniczą. Czechosłowacja wystawiła ma- 
szyny rolnicze i traktory produkowane w 
16 fabrykach. We wszystkich stoiskach 
znajdują się duże obrazy, które przedsta- 
wiają historię mas ludowych w krajach 
słowiańskich na przestrzeni wieków. Naj- 


piękniejszą częścią wystawy jest malow- 


Ale Rummel nie dokończył tych słów, gdyż 
na korytarzu rozległy się jakieś zdenerwowa- 
ne głosy oraz kroki kilku ludzi. Oczy Rum- 
mla przybrały wściekły wyraz, a na twarzy 
odmalowało się wyraźne zdenerwowanie. Spoj 
rzał pytająco na zamknięte drzwi, zza któ- 


2 


ST. POWOŁOCKIEGO = 


— Narazie, jeszcze żyję, — odpowiedział, 
prostując się służbowo von Launitz, — We- 
dług rozkazu dowódcy korpusu generała von 
Scherwitza, towarzyszyłem generałowi pod- 
czas inspekcji poszczególnych odcinków fron- 
towych — stuknął obcasami komendant Naf- 


rych właśnie dolatywały odgiosy jakichś krzy | togradu i dodał nieco przyciszonym głosem, nie 


ków. 
i również popatrzył w kierunku korytarza. 
Nagle ktoś mocno zapukał do drzwi gabinetu 
obersturmhbahnfuhrera. 

— Proszę wejść! zawołał z nutką oburzenia 
w głosie Rummel. 

Na progu drzwi stała wysoka i smukła 
sylwetka majora von Launitza. 

— Nareszcie, raczyliście się zjawić, majo- 
rzel — wściekłe zauważył na powitanie ko~- 
mendanta Naftogradu Rummel. — Gdzie wła- 
¿ciwie byliście przez cały ten czas? Dlaczego 
mie daliście o sobie żadnego znaku życia? By 
łem pewny, iż jesteście również zabici przez 


tych przeklętych partyzantów. 


pułkownik spokojnie przetarł monokl | tracąc jednak wyrazu największego szacun- 
| ku. 


Istotnie partyzanci polowali na' moją 
skromną osobę, ale narazie bezskutecznie... 


Słysząc słowa Launitza Rummel aż poczer 
wieniał z radości. Burza, na którą się wyraź- 
nie zbierało, zdawało się minęła bez śladu. 
Gruby obersturmbahnfuhrer chwycił majo- 
ra za rękę 1 nie ukrywając swojej radości, 
szybko zapytał; 


— Launitzi Wiee. Scherwitz żyje? Nic 
mu się nie stało? Gdzie się obecnie znajduje? 
Mówcie predzej, na miłość boską, Lannitz! 
tu N 


Myśmy już Eór wie co myśleli o lan" 


| który jakoby miał spotkać Scherwitza... 


nicza wioska, tonąca w kwiatach i ziele- 
ni, w której wystawione są domki typowe 
dla różnych okolie krajów słowiańskich. 

600.000 osób zapowiedziało swe przyby- 
cie na wystawę w najbliższych dniach. 
Oblicza się, że ogólna liczba zwiedzających 
przekroczy dwa miliony. Wystawa otwar- 
ta będzie przez trzy tygodnie. 


— Generał von Scherwitz rozkazał mi do- 
ręczyć list panu do rąk własnych, panie ober- 
sturmbahnfuhrer! — Znów stuknął służbowo 
obcasami Launitz i podał ucieszonemu Rum- 
miowi list, który mu doręczył w tak tragicz- 
nych okolicznościach Scherwitz, 

Rummel prędko przebiegł oczyma pismo I 
z westchnieniem ulgi powiedział: 

— Chwała Bogu! Nie jest tak źle, fak 
przypuszczałem, Prawdę mówiąc, byłem bat 
dzo niespokojny o los generała! — Mówiąc to, 
gruby obersturmbahnfubrer zwrócił się do 
pułkownika, który przez cały czas uważnie 
przysłuchiwał się rozmowie, niepostrzeżenie 
obserwujac Launitza. — Pułkowniku, otrzy- 
malen ścisłe i wyraźne rozporządzenie, skre= 
ślone przez generała Scherwitza. Rozkaz 0222 
pozostaje w mocy! Takie jest życzenie do- 
wóńdcy korpusu. Chodźmy prędzej do sztabu! 
Proszę na mnie tu zaczekać, majorze Launitz. 
Wrócę niebawem! Narazie — zaczekajcie na 
mnie tutaj. 

Rummel pośpiesznie opuścił wraz z szefem 
sztabu gabinet — o nic więcej nie pytając 
Launitza. Gdy pułkownik przechodził obok 
komendanta Naftogradu, zatrzymał się ną se- 
kunde t badawczym wzrokiem przeszył go na 
wylot. Launitz ze zdziwieniem podniósł o- 
czy na pułkownika, który, nie nie mówiąc wy 
szedł, zatrzaskując za sobą drzwi. Komen- 
dant pozostał sam w gabinecie. 

Ni twarzy Launitza odmalowało się wy- 
raźne zadowolenie. Major wojsk radzieckich 
Jakowlew nie ukrywał swego wielkiego zado- 
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NA TARGACH 
POZNARSKICH 


wolenia wobec niemieckiego komendanta mia- 
sta Naftogradu majora wojsk SS Johanna von 
Launitza... „Rozkaz pozostaje w „mocy! — 
skonstatował ucieszony, — a więc — kontr- 
ofensywa rozpocznie się w terminie! To 
wszystko, co mi narazie potrzeba do szczę- 
ściał? ' ` 

Wesoły uśmiech przebiegł energiczną 
twarz majora. Istotnie, ryzykowna gra na- 
razie szła jak po maśle. Trochę zdziwiło Ja- 
kowlewa, że Rummel nie okazał większega 
zainteresowania szczegółami losu, jaki spot- 
kał Scherwitza. Obehsturmbahnfuhrer nawet 
nie wysłuchał relacji Launitza na temat, gdzie 
się obecnie znajduje i co właściwie porabla 
nieszczęśliwy generał. Było to naprawdę tro- 
chę dziwne, ale Jakowlew, znając dobrze Niem 
ców, przypuszczał, iż narazie Rummel jest cał 
kowicie pochłonięty sprawami o wiele wa- 
żniejszymi, niż los dowódcy korpusu. Nie- 
wątpliwie, pytania o Scherwitza będą mu 
jeszcze zadane. Lecz Jakowlew nie zastana- 
wiał się zbytnio nad tym, gdyż miał już na 
wszystko przygotowane i dobrze obmyślone 
odpowiedzi. W ryzykownej grze którą pro- 
wadził nie wolno było opuścić ani jednego, 
najmniejszego nawet szczegółu. 


Upłynęło kilka minut, a Rumel wciąż nie 
wracał, lLaunitz zdążył wypalić kilka pa- 
pierosów nerwowo przechadzając się po roz- 
ległym gabinecie. Nagle wytężony słuch jego 
przychwycił jakieś dźwięki i szmery, które 
dały sie słyszeć na korytarzu. 

D. e. n.) 


braterst 


Wal 


Przemówiemie Sekretarza Generalnego CKW PPS tow. Józefa 
Cyrankiewicza ma Akademii Pierwszosmajowej w Katowicach 


Przeżywamy w dniu 1 Maja nie tylko swo- 
je, połskie bóle i radości, przeżywamy bóle 


i radości całej klasy robotniczej, wszystkich 


ludów walczących — o swoją wolność, o po- 
stęp, o swoje wyzwolenie narodowe i społecz- 
ne na całym świecie. 

W tym jest najbardziej rewolucyjny i naj- 
piękniejszy sens tego święta walki, że jest 
ono równocześnie świętem BRATERSTWA 
NARODÓW, BRATERSTWA PRACY, BRA- 
TERSTWA WYSIŁKU I BRATERSTWA WAL- 
KI — LUDÓW © LEPSZY ŚWIAT. 

Jest to święto, które — tak, jak dziś jest 
świętem walki o lepszy świat — tak w przy- 
szłości będzie ŚWIĘTEM CAŁEGO ŚWIATA. 
Napewno takie ogólnołudzkie święto przy- 
szłości — to nie będą ani imieniny p. Truma- 
na, ani p, Marshalla, ani żaden inny dzień — 
tylko zwycięski 1 Maja Socjalizmul 

+ .* * 


59 lat temu zapadła na międzynarodowym 
Kongresie Socjalistycznym w Paryżu uchwa- 
ła, która bardziej może niż jakiekolwiek inne 
postanowienie Międzynarodówki wytrzymało 
próbę życia. Była to uchwała, proklamująca 
dzień Pierwszy Maja jakó dzień wielkiej, 
międzynarodowej manifestacji robotniczej na 
rzecz najbardziej wówczas aktualnego postu: 
latu mas pracujących — żądania ośmiogodzine 
nego dnia pracy. O żywołności tej uchwały 
świadczy niezbicie fakt, że postulat owej ma- 
nifestacjj dawno juź został w większości 
państw całego świała urzeczywistniony, a mi- 
mo to dzień Pierwszy Maja i majowa demon- 
stracja nie tylko nic nie straciły na swej dy- 
namice, lecz wręcz przeciwnie — Z ROKU NA 
ROK NABIERAŁY ROZMACHU, z roku na rok 
ogarniały coraz szersze masy ludu pracują: 
cego i z roku na rök rosło ich znaczenie, 
ich wymowa polityczna, ich siła mobilizacyj- 
na. - 

Było więc rzeczą oczywistą, że idea świę- 
ta majowego, jako symbolu międzynarodowej 
zolidarności mas pracujących była głęboką 
potrzebą tych mas i gdy tylko nadana jej zo- 
stała forma organizacyjna, idea ta znalazła 
najżywszy oddźwięk wśród ludu pracującego 
całego świata, 

Zmieniły się od owego czasu hasła obcho- 
du majowego, zmieniły się wiele razy jego 
formy zewnętrzne, ba — próbowano nas na- 
wet z niego okraść i obrócić przeciw nam — 
alę mimo wszystkie wysiłki wrogów, mimo 
groźby, gwałty i terror, mima salwy | szarże, 
więzienia, obozy i areszty, dzień PIERWSZY 
MAJA POZOSTAŁ WIDOMYM ZNAKIEM 
NIEŚMIERTELNOŚCI IDEI, KTÓRA GO ZRO- 
DZIŁA. IDEI MIĘDZYNARODOWEJ SOLIDAR- 
NOŚCI MAS PRACUJĄCYCH W WALCE 
O _ LEPSZY, SPRAWIEDLIWSZY  USTRCJ, 
WOLNY OD WYZYSKU I UCISKU CZŁDWIE- 
KA PRZEZ CZŁOWIEKA, W WALCE O SO, 
CJALIZM. ` 


a X 4 z 
Masto narodzin Święta 
' „Majowego 


Było rzeczą logiczną i naturalną, że pro: 
klamacja Święta Majowego wyszła z Paryżu. 
Albowiem od lat stu, :j, ać czasów Wielkiej 
Rewolucji Francuskie! był Paryż stolicą rewo- 
lucji. W Paryżu stała niegdyś Bastylia i lud 
Paryża ją zburzył. W Paryżu miał swą siedzi- 
bę klub Jakobinów i stąd promieniowały na 
cały świat idee rewolucji. w:trząsające starym 
porządkiem Europy feudalne; Stąd szły gro- 
mady sankiulotów na bagnety sobcej, kontrre- 
wolucyjnej inte.waacii i stąd szły na fu*cpę 
kolumny rewolucyjae! armii“ francusk:ej, bv- 
rzącej przeżytki starego Świeta, 

Toteż w Paryżu powstała pierwsza, świado- 
ma organizacja socjalistyczne pod wo”zą Ba- 
beufa. A potem 5yła to rewolucja lipcowa, 
która obaliła kontrrawolu,ę, narzuconą Fran- 
cji przez obce baq:etv A potem była tu re- 
wolucja lutowa 1848 roku, która była przed- 
wiośniem Wiosny "sw. | znowu 2 ”3rvż4 
szły wysoko i dalezo faia rewolucy'1e swe 
go pamiętnego roku na całą Europę. Tu wresz- 
cie, w Paryżu, w dniach upadku i klęski na- 
rodowej roku 1871 narodziła się Komuna Pa- 
ryska pierwszy w dziejach rząd proleta- 
riacki, pierwowzór Dyktatury Proletariatn, 

Paryż był stolicą republiki i etolicą rewo- 
lucjii Po każdej klęsce I każdej kontrrewolu- 
cji stąd szły przez dziesiątki lat sygnały do 
nowej walki | nowej rewolucji. T tu 'eż na- 
rodziło się Święto Majowe. 


Na arenę dzieiów wkracza 
proletariat 


Tylko, że w tych latach zmieniała się stop- 
niowo treść społeczna pojęcia Rewolucji Na 
ruinach Bastyll!| rewolucja mieszczańska wzno- 
siła zręby demokracji burżuazyjnej Wielka 
Rewolucja Francuska | Rewolucja Lipcowa we 
Francji były rewolucjami innych krajów. któ- 
re z nich wywodziły swój rodowód. W odgło- 
sach rewolucji lutowej f Wiosny Ludów do- 
słuchać się już można innych nut — pierw- 
szych nut rewoelnci! npraletąrjackiej Po raz 


z O m 


i 
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zerwową, walczącą na barykadach za cudzą 
wyłącznie sprawę, lecz stają się świadomymi 
swych interesów í dążeń rewolucjonistami 
proletariackimi. I w tym też okresie popada- 
ją w groźny konflikt ze swym niedawnym 60- 
jusznikiem, rewolucyjnym mieszczaństwem, 
które powoli schodzi na tory reakcji, kontrre- 
wolucji, wstecznictwa. 

Wiosna Ludów jest rokiem powstania Ma- 
nifestu Komunietycznego. Proletariat światowy 
znajduje po raz pierwszy wyrażne wytyczne 
swych zadań i celów, pierwsze eformułowa- 
nie ogólnych zarysów strategii i taktyki włas- 
nej rewolucji. 

Lata następne są okresem tworzenia się 
t rozwijania systemu nowoczesnej myśli socja- 
listycznej, ujętej w naukowe sformułowanie 
MARKSA I ENGELSA, W ślad za tym idą 
pierwsze próby organizowania mas robotni- 
czych ma płaszczyźnie klasowo - rewolucyjne- 
go socializmu  marksistowskiego. Powstają 
wielkie partie robotnicze socjalno - demokra- 


Rewolucja 


Rosja, Polska, kraje bałkańskie — słowem 
wschód Europy uważane były przez ówczes- 
ny obóz socjalistyczny na Zachodzie za kraje 
zapóźnione w rozwoju kapitalizmu, a tym sa- 
mym kraje, w których ruch robotniczy nie 
ma większych widoków rozwoju, a tym bar- 
dzi%j szans dojścia do decydującego głosu. 

Jak fałszywe i prymitywne było to me- 
chanistyczne rozumowanie okazało się 
w latach, które miały nadejść. Już rewolucja 
rosyjska roku 1905 dowodziła, że proletariat 
rosyjski ma głęboką świadomość rewolucyjną, 
mocno rozwinięte poczucie klasowe | zdecy- 
dowaną wolę walki o socjalizm, Co więcej, 
PROLETARIAT ROSYJSKI POTRAFIŁ WY- 
DAĆ Z SIEBIE PARTIĘ ROBOTNICZĄ, która 
dzięki znakomitemu przyswojeniu soble zasad 
marksizmu i wyciągnięciu z nich wszystkich 
konsekwencji politycznych, słała się prawdzi- 
wą awangardą rewolucyjną mas i umiała ni- 
mi pokierować w walce. 

Znaczenie partii bolszewickiej, która odtej 
chwili wysunęła się na czoło rewolucyjnego 


tyczne na Zachodzie Europy. Belgia, Francja, 
Niemcy, Włochy, Szwajcaria, potem Anglia 
są ośrodkiem, gdzie partia robotnicza nabie- 
ra charakteru masowego ił etaje sią coraz po- 
ważniejszym czynnikiem politycznym w 6wo0o- 
im kraju. 

Triumfalny pochód niemieckiej socjalnej 
demokracji od jednego zwycięstwa wyborcze- 
go do drugiego zdaje się dowodzić, że odkry- 
ta została nowa droga do socjalizmu, droga 
pokojowa i ewolucyjna, droga stopniowych 
reform społecznych i przetargów parlamentar- 
nych, gwarantujących rzekomo bezbolesne 
i stopniowe przeradzanie się kapitalizmu w 80- 
tjalizm. Wielka była w owym okresie siła 
atrakcyjna niemieckiego socjalizmu ! on to 
wpływał decydująco na oblicze I charakter 
Drugiej Międzynarodówki, która narodziła się 
w roku powstania Święta Majowego. W kaž- 
dym razie ton I kierunek nadawały Drugiej 
Międzynarodówce partie socjalistyczne zacho- 
du Europy. 


1905 roku 


odłamu ruchu robotniczego całej Europy, moż- 
na było w pelni docenić w latach po upadku 
rewolucji 1905 roku. KLĘSKA NIE ZŁAMA- 
ŁA TEJ PARTII, ani nie zepchnęła jej ani tro- 
chę z raz obranej linii rewolucyjnej. ~ 

W latach reakcji po 1905 roku i potem 
w latach pierwszej wojny światowej partia 
bolszewicka pozostała najbardziej na czoło 
wysuniętą grupą rewolucyjną proletariatu 
europejskiego, Na tle rozkładu Drugiej Mię- 
dzynarodówki w okresie pierwszej wojny 
światowej, na tle upadku politycznej kompro- 
mitacji kierownictwa większości wielkich, ma- 
sowych partii socjalistycznych i socjal-demo- 
kratycznych zachodu t środka Europy — TA 
KONSEKWENTNIE I NIEUGIĘCIE REWOLU- 
CYJNA POSTAWA PARTII BOLSZEWICKIEJ 
NABIERA SPECJALNEGO WYRAZU. Temu 
właśnie faktowi istnienia owej partii bolsze- 
wikłej zawdzięcza socjalizm i proletariat świa- 
towy największe od .czasu Rewolucji Francu. 
skiej wydarzenie historyczne: pierwszą, zwy- 
cięską rewolucję proletariacką! 


Socjalizm staje się rzeczywistością 


W październiku 1917 roku partia bolsze- 
wicka utorowała drogę do władzy proletaria- 
towi rosyjskiemu i %worzyła po raz pierwszy 
w dziejach przesłanki do praktycznej realiza- 
cji ustroju socjalistycznego na obszarze jed- 
nej szóstej powierzchni globu ziemskiego. 
Od tej chwili centrum rewolucyjnej myśli so- 
cjalistycznej, centrum polityki proletariackiej, 
centrum rewolucyjnego ruchu robotniczego 
przenosi się z zachodu Europy na wschód. Sto- 
licą rewolucji, którą od końcu wieku 18-go 
i przez cały niemal wielk 19-ty był Paryż — 
teraz staje się Moskwa. 

Czy oznacza to, że ruch robotniczy Zacho- 
du postradał w tym okresie między pierwszą, 
a drugą wojną światową wszelkie znaczenie? 
Bynajmniej. Fala rewolucyjna po pierwszej 
wojnie światowej podniosła się wysoko wca- 


Zrodziła się 


Nastały lata reakcji powojennej, a potem 
kontrrewolucji faszystowskiej. Jedyną wyspą 
w tym morzu pozostał ZWIĄZEK RADZIECKI, 
BUDUJĄCY SOCJALIZM I GOTUJĄCY SIĘ 
ZARAZEM DO ODPARCIA NIEUSTANNIE 
WISZĄCEJ NAD NIM INTERWENCJI KAPI- 
TALISTYCZNEJ. Za barierą wrogiego okrą- 
żenia kapitalistycznego budowała się nadludz- 
kim wysiłkiem narodów Związku Radzieckiego 
POTĘGA, KTÓRA ZA LAT KILKANAŚCIE 
URAĄTOWĄĆ MIAŁA LUDZKOŚĆ PRZED 
ZALEWEM HITLEROWSKIEGO BARBA- 
RZYŃSTWA. 

Budowała się ta potęga nie tylko w atmos- 
ferze nienawiści i wrogości ze strony całego 
świata  kapitalistycznego t  burżuazyjnego. 
Otączała bowiem Związek Radziecki również 
kiepsko skrywana lub wcale jawna nienawiść 
prawicowych przywódców - reformistycznego 
socjalizmu. I tylko lewica socjalistyczna. by- 
ła w ruchu tą grupą obok komunistów, która 
umiała ocenić postępowy charakter 1 rewolu- 
cyjną rolę ZSRR. MOŻNA BYŁO RZEC, ŻE 


Zwycięstwo socjaliz 
Zwycięstwo obozu demokratycznego i po- 
konanie faszyzmu w drugiej wojnie światowej 
otworzyło przed ruchem robotniczym nowe 
perspektywy. DECYDUJĄCYM CZYNNIKIEM 
TEGO ZWYCIĘSTWA BYŁA ARMIA RA- 
DZIECKA, ORĘŻ. NARODÓW RADZIECKICH, 
PRACA ROBOTNIKA RADZTECKTEGO. 


Związek Radziecki zadał śmiertelny cios 
niezwycieżonej zdawałoby się machinie wo- 
jennej Hitlera. Czerwone sztandary ojczyzny 
rewolucji zatenięłe na ruinach Berlina. zwia: 
stowały światu koniec hi'lerowskiej zmory 
| knniec najstraszniejszej w dziejach ludzko- 
ści wojny. 

W tym momencie ujawniła się w całej pel- 


pierwszy robolnicy nie są tu tylko armią re- ni POSTĘPOWA ROLA ZWIĄZKU RADZIEC- 


łej Europie, nie tylko w Rosji. Polska, Węgry, 
Niemcy, Austria były tą falą objęte bezpośred- 
nio, a jej odgłosy docierały na zachód Euro: 
py. Ale w tych wszystkich krajach ROZŁAM 
I ROZBICIE RUCHU ROBOTNICZEGO PARA- 
LIŻOWAŁY SIŁY KLASY ROBOTNICZEJ, 
STĘPIAŁY JEJ MOC UDERZENIOWĄ. Zbyt 
silnie nad częścią ruchu robotniczego ciążył 
balaet reformizmu I! prawicowego oportuniz- 
mu. Z drugiej zaś strony rewolucyjny odłam 
proletariatu, kierowany przez partie komuni- 
styczne, nie zdołał pozyskać sobie dostatecz- 
nych wpływów w klasie robotniczej. Wresz- 
cie tam, gdzie rewolucja “złamała w pierwszej 
fazie opór i władzę burżuazji, przyszła inter: 
wencja zagraniczna, której proletariat zachod- 
nio-europejski nie był w stanie powstrzymać 
z tych samych powodów. 


nowa potęga 


STOSUNEK DO ZSRR BYŁ W TYM OKRE- 
SIE PRAWDZIWYM SPRAWDZIANEM RE- 
WOLUCYJNYCH INTENCJI I SOCJALISTY- 
CZNEJ SZCZEROŚCI KAŻDEGO SOCJALI- 
STY, KAŻDEJ GRUPY W OBOZIE ROBOTNI- 
CZYM. 

Lewica socjalistyczna nie była w tym okre- 
sie organizacyjnie związana z partiami komu- 
nistycznymi, ani z Międzynarodówką Komuni- 
styczną. W wiekszości swej pozostawała 
w związkach organizacyjnych z Międzynaro- 
dówką Socjalistyczną 1 partiami socjalistycz* 
nymi poszczególnych krajów. Ale zasadni- 
czym postulatem politycznym lewicy socjali- 
stycznej był w tym okresie, zwłaszcza po 
triumfach faszyzmu, jednolity front, Jedność 
działania całej klasy robotniczej na platfor* 
mie walki z faszyzmem ( obrony Związku Ra- 
dzieckiego. Lewica socjalistyczna uważała 
realizację tych postwatów za swą misję poli- 
tyczną, a oddziaływanie w tym duchu na ma- 
sy robotnicze skupione w partiach socjali- 
stycznych — za swe zadanie. 


mu nań faszyzmem 


KIEGO. DZIĘKI ZWYCIĘSTWU ARMII RA- 
DZIĘCKIEJ CAŁY OLBRZYMI SZMAT EURO- 
PY NA WSCHÓD OD NIEMIEC ZNALAZŁ 
SIE POZA ORRBITĄ MOŻLIWOŚCI INTER- 
WENCJI KAPITALISTYCZNEJ. Dzięki temu 
ruch robotniczy tych krajów, nauczony do: 
świadczeniami okresu międzywojennego izjed- 
noczony we wspólnym działaniu jednolitego 
frontu potrafił nie tylko rozprawić się z ro- 
dzimą burżuazłą 1 rodzimym obszarnictwem 
nie tylko ująć władzę w swe ręce, ale I utrzy- 
mać tę władzę, umocnić się przy niej. znisz- 
czyć pndstawy łeudalizmu | kapitalizmu ! pod. 
jąć dzieło budowy socjalizmu w swych kra: 
jach, 


IT znowu w tej wielkiej rewolucji. która do- 
konała się po druglej wojnie światowej na 


ziemiach od Batłyku po Bałkany, wzorem 
i natchnieniem dla ruchu robotniczego były 
osiągnięcia 1 zdobycze Związku Radzieckiego. 
A IDEOLOGICZNYM DROGOWSKAŻEM 
W TEJ WALCE BYŁ MARKSIZM, WZBOGA- 
CONY DOŚWIADCZENIAMI WIELKIEJ RE- 
WOLUCJI PAŻDZIERNIKOWEJ I NAUKAMI 
JEJ PRZYWÓDCÓW, LENINA I STALINA. 


Nasza tradycja pierwszo- 
ma owa 

Obchodziliśmy w Polsce święto majowe od 
pierwszego roku jego proklamowania. Obcho- 
dziliśmy je w latach panowania caratu, 
krwią zlewając bruki miast polskich. Obcho* 
dziliśmy je w latach rewolucji rosyjskiej 
i polskiej 1905—6 roku, Obchodziliśmy je we 
wszystkich trzech zaborach. W latach pierw- 
szej wojny światowej obchodziliśmy je mimo 
stan wyjątkowy, zakazy Besselera i kule nie- 
mieckich karabinów maszynowych. Obchodzi- 
liśmy je potem w latach drugiej niepodległa- 
ści, jako dzień walki © prawa robotnicze, 
a potem jako protest przeciwko sołdatesce 
i dyktaturze kliki sanacyjnej. Obchodziliśmy 
je w mrokach okupacji hitlerowskiej. 

Dziś po raz czwarty obchodzimy je ponow- 
nie w wyzwolonej Polsce, jako święto wolno- 
ści narodowej 1 wolności społecznej, Jako 
święto socjalizmu zwycięskiego | budującego, 
święto jedności robotniczej i zbratania mas 
pracujących. W tym samym duchu obchodzą 
dziś ten dzień ludy Związku Radzieckiego, lud 
Bułgarii, Czechosłowacji, Węgier, Jugosławii, 
Rumunii i Albanii, ludy krajów socjalizmu 
i demokracji ludowej. 


Jakże inny charakter ma dais Święto to 
w krajach Zachodul Rozbity ruch robotniczy, 
większość partti socjalistycznych pod wpły* 
wem swego prawicowego kierownictwa wpro« 
wadzana na bezdroża kompromisu z wrogiem, 
co więcej, oddana w służbę cudzej burżuazji, 
obcego kapitalizmu i imperializmu. I tylko te 
odłamy ruchu robotniczego, które pozostają 
pod kierownictwem partii komunistycznej | le» 
wicy socjalistycznej, jak we Włoszech, obcho- 
dzą dzień 1 Maja, wierne jego starym, rewo- 
lucyjnym tradycjom, jako dzień walki o so- 
cjalizm. 

J 


Nowy ośrodek myś 
rewolucyinej 


Paryż, Berlin, Bruksela czy Londyn nie są 
już dziś ośrodkami, z których promieniuje na 
świat cała postępowa myśl społeczna, kąd 
rozlega się hasło walki o Socjalizm, skąd idzie 
wzór i przykład dla ruchu robotniczego {n= 
nych krajów. Proletariat Rosji, Polski, Jugo- 
sławii czy Czechosłowacji przejął wielkie 
tradycje rewólucyjnego Paryża. Ze epuścizny 
Wielkiej” Rewolucji Francuskiej, ze spuścizny 
rewolucji 1830 i 1848 roku, spuścizny Komu- 
ny Paryskiej my, socjaliści rewolucyjni i ko- 
muniści, wykuwaliśmy oręż walki o wyzwo: 
lenie ludzkości. Stopiliśmy te tradycje z nau: 
kami marksizmu i uczyniliśmy z nich ładunek 
ideowy, który klasę robotniczą całego świata 
poprowadzi ku lepszej przyszłości, na ten 
ostatni bój, który my już mamy za sobą, 
a który tamtych wciąż jeszcze czeka. 


MY, Z KRAJU BUDUJĄCEGO SIĘ SOCJA- 
LIZMU, Z KRAJÓW ZWYCIĘSKIEJ REWO- 
LUCJI NIE TRACIMY ANI NA CHWILĘ PO- 
CZUCIA GŁĘBOKTEGO ZWIĄZKU Z PROLE- 
TARIATEM CAŁEGO ŚWIATA. 


Moskwa, Warszawa, Praga | Belgrad wy- 
przedziły etolice Zachodu w zwycięskim po- 
chodzie ku socjalizmowi. Ale WIERZYMY 
I WIEMY, ŻE PRZYJDZIE DZIEŃ, W KTO- 
RYM CZERWONE SZTANDARY ZWYCJĘ. 
STWA  PROLETARIACKIEGO POWIEWAĆ 
BĘDĄ TAKŻE Z MURÓW I DOMÓW LON 
DYNU, PARYŻA, BRUKSELI CZY RZYMU 
Lat temu dziesięć i nam wydawał się ten cel 
odległy. Dziś jest w zasięgu naszej rzeczy- 
wistości. Przyjdzie chwila, gdy robotnicy so- 
cjalistyczni Zachodu wyswobodzą się osta- 
tecznie spod wpływów socjalistycznej prawicy 
t w jednolitym froncie z partią komunistycz- 
ną pójdą po drodze rewolucyjnej walki o So- 
cjalizm. Ale warunkiem powodzenia tej wal- 
ki jest tak, jak u nas, jedność działania klasy 
robotniczej i całej ludności pracującej. 


Jednolity front podstawa 
ilo zwycięstwa 


W dniu 1 Maja polska klasa robotnicza, 
polski świat pracy, zarówno PPS. jak t PPR. 
z dumą patrzą na miniony okre, na osiąq: 
nięcia tego okresu — na wyniki pracy t od- 
budowy, jakie w Polsce zostały osiągnięte 
Ten trzyletni przeszło okres od wyzwolenia 
spod hitlerowskiej okupacji nie został zmar- 
nowany. Nie został zmarnowany, tylko w peł- 
ni wykorzystany. przede wszystkim DZIĘKI 
IEDNOLITEMU FRONTOWI. 


. 
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Dokończenie przemówienia Sekr. Gem. CKW PPS tow. Józefa 
Cyrankiewicza ma Akademii Pierwszomajowejf w Katowicka 


TO JEDNOLITY FRONT NIE POZWOLIŁ 
ANI NA.CHWILĘ REAKCJI LICZYĆ NA ROZ- 
BICIE KLASY ROBOTNICZEJ. TO JEDNOLI- 
TY FRONT NIE DOPUŚCIŁ DO ŻADNYCH 
TAKICH ROZDŹWIĘKÓW, KTÓRE BY MO- 
GŁY OSŁABIĆ I OPÓŹNIĆ TEMPO ODBU- 
DOWY POLSKI I TEMPO PRZEMIAN USTRO- 


JOWYCH. | 


Na zgromadzeniu w roku 1946 po zawarciu 
umowy © jedności działania między obiema 
aka, klasy "robotniczej, powiedzielismy 
wyragmie: Wszyscy, którzy liczyli na powtó- 
rzenie roku 1918 w Polsce, wszyscy, którzy 
liczyli, że po rewolucyjnej fali przyjdzie roz- 
bicie, anarchia, a potem reakcja: „porzućócie 
wszelką nadzieję!” 

Wydaje mi się, Że cały miniony okres 
świadczy aż nadto wyrażnie, jak śmieszne mo- 
głyby być nadzieje tych wszystkich, którzy 
dalej liczyli, że znajdzie się okazja wbicia 
klina w klasę robotniczą i skompromitowania 
idei jednolitego frontu i, co za tym idzie, za- 
przepaszczenia nie tylko Polski Ludowej, ale 
przyszłości Polski w ogóle — bo jakaż Polska 
inna, jak nie Ludowa, sprostałaby tym wszyst- 
kim trudnościom i zadaniom, jakie stoją przed 
nami? 

Cały miniony okres był więc zwycięską 
walką — zwycięską, ale trudną, wspólną wal- 
ką o dotrzymanie ducha i litery zawartej mię- 
dzy dwiema partiami umowy — o zrealizowa- 
nie tej umowy, o przybliżanie wykonania ca- 
łości tej umowy. 

To była walka. Z kimże ta walka się to- 
czyła? Czy toczyła się ona między PPS a PPR? 
Gzy toczyła się między robotnikami należący: 
mi a PPS a robotnikami należącymi do PPR? 

Nie! 

OTÓŻ TO BYŁA WSPÓLNA WALKA OBU 
PARTII I WSPÓLNA WALKA ROBOTNIKÓW 
PPS-OWSKICH I PPR-OWSKICH ZE WSŻY- 
STKIMI CZYNNIKAMI, KTÓRE WYKONA- 
NIU TEJ UMOWY PRZESZKADZAŁY, 

TO BYŁA WALKA Z ISTNIEJĄCYMI 
WZAJEMNYMI  UPRZEDZENIAMI, WYRO- 
SŁYMI NA GRUNCIE PRZESZŁOŚCI. TO BY- 
ŁA WALKA ZE ZŁYMI TRADYCJAMI ROZ- 
BICIA, 

To była walka 6 przezwyciężenie wszyst- 
kiego, co kiedyś w innych warunkach histo- 
rycznych mogło dzielić i dzieliło, a także te- 
go, co nie powinno było dzielić 1 na skutek 
prawicowego kierownictwa — dzieliło. To by- 
ła walka o przezwyciężenie popełnionych 
w przeszłości błędów, walka o wyciągnięcie 
z tych błędów wszystkich nauk. To była wal- 
ka z marowami eekciarstwa, utrudniającego 
jednolitofrontową praktykę. 

To była wreszcie walka z wrogą idei jed- 
nolitego frontu prawicą, która jednolity front 
chciała skompromitować złą praktyką. I w ten 
sposób każdy prawicowiec żywił ideologicz- 
nie eekciarza, a sekciarz mimo woli napędzał 
wodę na młyn prawicowca, 


W AKCJI B 


Przygotowano erkaemistów i „mino- 
miotczycy* dali serję; pierwszą, drugą, 
trzecią. We wsi zakotłowało się. Rozpoczę- 
ła się bezładna ucieczka Niemców. I teraz 
dopiero zagrały K. M.-y. Po pół godzinie 
oddział nasz wkroczy: do wsi Szałasy. — 
Wieś ta w czasie okupacji oddała wielkie 
usługi dla ruchu wyzwoleńczego, dlatego 
też zasłużyła sobie całkowicie by odbudo- 
wać ją nową i piękniejszą. Tym razem 
przygotowana przez Niemców obława za- 
kończyła się. Ze zdobytych planów dzia- 
łania „które znaleźliśmy przy zabitym do- 
wódcy, majorze wojsk niemieckich, dowie- 
dzieliśmy się, że Niemcy oceniają nastę- 
pująco nasze siły: „38 tysięcy bandy ko- 
munistycznej z terenów Kielecczyzny”. 


Oczywiście, że tylu nas nie było, ale 
w oczach Niemców potrafiliśmy się mno- 
żyć, 
à Zawiadomione jednostki brygad wysła- 
ły w międzyczasie swe oddziały w pomoe, 
które jednakże zapóźno przybyły. 

Nie jestem w stanie opisać walk, które 
toczyły się na wszystkich odcinkach dzia- 
łania naszej jednostki. Myślę jednak, że 


tymi wspomnieniami zachęcę bvłych do- 
wódców wymienionych brygad do utrwa- 
lenia na piśmie działalności podległych im 
żołnierzy. 


u 


Przeciw prótom podminowania Polski Ludowej 


Ten cały miniony okres — to była walka| że zwycięstwo ideologiczne nad wszystkim, co 
o podniesienie świadomości mas na wyższy byt idei jedności działania wrogie, następo- 
stopień — pełnego zrozumienia wagi jedności] wało tylko na wspólnych zebraniach komite- 
działania i jednolitego frontu. tów, tylko na wspólnych aktywach, tylko na 
o była wreszcie tdkże niełatwa walka ze | szkołach partyjnych, tylko na uroczystościach. 
wszystkimi naciskami i inspiracjami z ze-| Gdyby tak było, to byłoby to łatwe zwycię- 
wnątrz, od agentur obcych, od najrozmait-| stwo — papierowe zwycięstwo. Należałoby 
szych ośrodków, których całym zadaniem by-| wtedy powiedzieć, że jeszcze więcej uroczy 
ło podminować w Polsce jednolity front i przy | stości, jeszcze więcej referatów o jedności 
okazji wysadzić go w powietrze — rozbić kła-| działania, a zwycięstwo przyszłoby samo. 
sę robotniczą i tym klinem wedrzeć się w Pol- Nieprawda, Żadna bitwa nie jest jeszcze 
skę Ludową! * | wtedy wygrana, kiedy się w sztabie opracuje 
Gdzie i kiedy nastąpiło w tej historycznej| na papierze najgenialniejszy choćby plan. 
walce zwycięstwo i jakież są jeqo owoce? Bitwa jest włedy wygrana, kiedy ten plan re- 
Bvłoby wielkim uproszczeniem powiedzieć, alizuje w walce zdyscyplinowana armia. 


Ka fundamencie zwycięskie! wzlki 


Komitety nasze, i centralne, i wojewódz-j było przekroczenie planu odbudowy gospodar- 
kie, i powiatowe aktywy — to były sztaby | czej — to było zmiażdźenie przez Polskę Lu- 
opracowiijące plan. Realizowała te plany| dową wszystkich wrogich sił podziemia — to 
walka. Umowę — pieczętowała zwycięska | było konsekwentne, bez demagogii i bez cze- 
wałka wyborcza. ków bez pokrycia, polepszenie bytu mas pra- 

Umowę pieczętowały nie niedzielne zebra-| cujących, które swoim własnym wysiłkiem 
nia aktywów, ale dnie od poniedziałku do so-| otworzyły sobie i Polsce perspektywy dalsze- 
boty, PEŁNE ZDWOJONEGO, BARDZIEJ ZOR-| go rozwoju. 

GANIZOWANEGO J] BARDZIEJ ŚWIADOME- Postępująca stabilizacja życia politycznego. 
GO POLITYCZNIE WYSIŁKU POLSKIEGO | konsekwentna wewnętrzna i zagraniczna poli- 
GÓRNIKA I HUTNIKA, MURARZA I TRAGA-| tyka bezpieczeństwa i pokoju, polityka walki 
RZA, INŻYNIERA I TECHNIKA, URZĘDNIKA | z niebezpieczeńsiwem agresji niemieckiej, po- 
I KAŻDEGO PRACOWNIKA, PROFESORA | lityka oparcia się o mocne sojusze z ZSRR 
I STUDENTA Z ŚWIADOMEJ, PRZEŻYWA-| | krajami demokracji hidowej — stworzyły 
NEI EPOKI MŁODZIEŻY 1 CORAZ BAR-| ramy dla rosnącego wysiłku mas pracujących 
DZIEJ ŚWIADOMEGO UCZESTNICTWA WSI] w odbudowie kraju, w nowym zagospodaro- 

Bardziej zorganizowany, bardziej świado-| waniu kraju i urządzeniu go dobrze | na stałe. 
my, a więc zdwojony wysiłek mas pracują: | Tym mocniejszym, bo namacalinym stało się 
cych — to było pelmiejsze wykorzystanie| doświadczenie, że poprawa bytu mas pracują- 
wszystkich możliwości, które dawały reformy | cych zależna jest w ogromnym stopniu od 
spoleczne — to było intensywne zaludnienie | nich samych, od wysiłku i od wzrostu pro- 
| zagospodarowanie Ziem Zachodnich — toj dukcji. 


Duma klasy robotniczej 


A wynik tego wysiłku — rozwój Polski —} drogi, którą prowadziły klasę robotniczą obie 
duma klasy robotniczej ze swoich osiągnięć,| Partie Z stworzyły w masach nową, wyższą, 
wzrost produkcji — jasne perspektywy przy=| niepodobną nawet do tej sprzed 3 lat świa- 
szłości pracującego narodu — tymi wynikami | domość ideologiczną i polityczną. 
mierzy się zwycięstwo polityczne minionego] A WIĘC OKRES TRZYLETNI — TO OKRES 
okresu, jedności działania klasy robotniczej. | JEDNOŚCI DZIAGANIA JEDNOLITEGO 

pal na polu CY Ar polu ws FRONTU KLASY ROBOJNICZEJ. DZIĘKI TEJ 
nania planu rozgrywała się druga, po walce TE 3 
wyborczej A egiala aers emi Polske. JEDNOŚCI DZIAŁANIA OSIĄGNIĘTE ZO 

Widoczny już dziś wynik tej walki, wi- STAŁY PODSTAWOWE, DECYDUJĄCE 

O OBLICZU POLSKI, ZDOBYCZE POLITYCZ- 


doczne, choć wymagające jeszcze wielu wy- 
siików, zwycięstwo, widoczna prawidłowość | NE, SPOŁECZNE I GOSPODARCZE. 


Wyższa świadomość mas pracujących 


Te zdobycze osiągnięte jednolitym wysił- l go frontu pozwoliły z kolei narosnąć nowej, 
kiem mas pracujących, te rezultaty jednolite-' wyższej świadomośc! mas, 


21 dnia. Przez cały następny dzień pisaliśmy 
listy do naszych towarzyszy z pozdrowie- 
niami. 
Niżej przytaczam odpis jednego z tych 
listów. 
Do 


Kierownictwa Politycznego 
i Władz Wojskowych 


Drodzy! 


My tu ma tyłach armii niemieckiej z 
radością witamy każdą od Was otrzyma- 
ną wiadomość. piosa się niezmier- 
nie, że mamy kawał wolnej Polski. To 
nas jeszcze bardziej pobudza do walki 0 
Polskę prawdziwie wolną i sprawiedli- 
wą. Przezwyciężajcie przeszkody na tej 
ciężkiej drodze budowy lepszego jutra 
dla Narodu. Mając tak cennego sojusz- 


OJOWEJ 


Ciągle stukała drukarka, na której ukła 
dano teksty odezw. Duszą tej roboty był 
tow. „Bystry”, członek Komitetu Partyj- 
nego O. K. Kielce. 


z "TS nika jakim jesi Armia Czerwona — 
Saszka podał nam do wiadomości, że zwyciężymy napewno, 
Lublin rozkazał przygotować lądowisko My, armia partyzantów, jesteśmy z 


dla „gazeciarza'”, który przybędzie do nas 
dla zabrania planów niemieckich pozycji, 
umocnień i t. p. cennych wiadomości. è 
Lotnisko przygutowano z błyskawicz- 
nym tempie. Nastepnego dnia rankiem 
padał niesamowity deszcz. Sądziliśmy, iż 
samolot nie przyleci. Jednakże zapaliliśmy 
ogriska. Samolot nadleciał i „usiadł“ na 
prowizorycznym lotnisku. lotnik przy- 
wiózł nam kilka pudeł moskiewskiej cze- 
kolady i najważniejsze — listy od towa- 


Wami całym sercem. 

Nasze zwycięstwo jest dziś bliskie, 

Cieszymy się jak dzieci, że Armia Ra- 
dziecka zbliża się do oddziałów Tito i 
niesie wolność narodowi Jugosławii. Wie 
my również, że niedaleki jest dzień 
oswobodzenia naszej Ojczyzny, a tym 
samym i nas gnieżdzących się w mro- 
kach lasów Kielecczyzny. Pomaszeru- 
jemy z Wami na Berlin. 


rzyszy z wolnej już Polski. Pakiet z pla- Cześć Wam 
nami wręczyliśmy lotnikowi, który wsiadł Moczar. 
zaraz w maszynę z zamiarem odjazdu. Janek. 


Niestety, ziemia była tak rozmokła, że poj W kilka miesięcy później wielu z party- 
każdym zapuszczeniu motoru do startu, sa-(zantów Kielecczyzny pomaszerowało na 
molot toczył się kilkadziesiąt metrów na-) Berlin. 

przód i zawracał. Polanż była za krótka, +* » 

start — niemożliwy. 

Wobec takie sytuacji należało zrezygno-| W tym czasie dochodziły do nas ze 
wać tej nocy z odlotu. Lotnik musiał się jwszystkich stron meldunki, że z okolic 
zatrzymać i wyruszyć dopiero nazajutrz. į Gór Świętokrzyskich silny oddział Pola- 
Powiadomiliśmy o tym Lublin, zaznacza- |ków ciągnie w naszą stronę w biały dzień 
jąc, że maszyna wróci dopiero następnego i bez żadnych ubezpieczeń. Było jasnym, 


f 


Jest to bezsprzecznie, po przezwyciężeniu 
stojących na progu  trzechlęcia nieufności, 
uprzedzeń i trudności, wynikających z po- 
przedniego okresu — wynik długiego procesu. 
Jest to jedyny wynik, jakiego oczekiwała po 
nas klasa robotnicza. 

Ta wyższa dziś świadomość mas pozwoliła 
nam z kolei przejść także w nowy etap orga- 
nizacyjny klasy robotniczej, w etap przygoto- 
wania jedności, która to jedność jako perepek- 
tywa, jako cel, jasno została określona 
w umowie. 


Ileż znikło w międzyczasie uprzedzeń, nie- 
ufności i niesłusznych dziś odrębności! Ileż 
narosło dobrej tradycji wspólnego działaniał 
Z tego właśnie rodzi się jedność. 


Ka jedności organ cznej 


Jest to jedność organiczna, bo wypływa 
zarówno ze świadomości woli kierownictwa 
obu partii, jak leż z obecnej, dojrzałej już do 
realizacji jedności świadomości mas. 


I dlatego ją realizujemy. 


I DLATEGO 1 MAJA TEGOROCZNY JEST 
ŚWIĘTEM JEDNOŚCI KLASY ROBOTNI- 
CZEJ, 


I jak przedtem przez cały czas słyszeliśmy . 
syrenie glosy, nawołujące nas do zerwania 
lub osłabienia jednolitego frontu, w imię naj- 
rozmaitszych, podrzucanych przez reakcję — 
haseł, tak dziś słyszymy, tym zaciekłej i tym 
rozpaczliwiej walczące przeciw największej 
grożbie dla wrogów narodu polskiego — 
a mianowicie przeciw jedności. 

Jakich argumentów się przy tym nie uży- 
wa? 

Jakim błotem nas cię nie obrzucał 


Sądzę, że wystarczy nam, PPS-owcom, 
PPR-owcom i całej klasie robotniczej zadać 
sobie kilka prostych pytań. 

Z kimże to mamy odbudowywać Polskę? 
Z panem Marshallem? 


Z kim mamy budować w Polsce Socjalizm? 
— Z amerykańskim kapitałem? 


Z kim mamy utrwalać bezpieczeństwo na- 
szego narodu i pokój? — Z podżegaczami wo- 
jennymi? 

Na jakąż naiwność, głupotę, śmią liczyć 
tacy, którzy by sądzili, że potrafią wywołać 
takie kapitulanckie wobec reakcji nastrojel 
Wbrew tym wszystkim głosom, wbrew za- 
jadłej, zrozumiałej nienawiści do nas całej 
reakcji, wszystkich, którzy liczyli na rozbicie, 
na odwrócenie koła historii — obie nasze par- 
tie dla dobra ludu robotniczego, dla dobra 
niepodległej Polski Ludowej, dla dobra Socja- 
lizmu, dla wzmocnienia frontu walki o pokój. 
konsekwentnie realizować będą na najbliż- 
szym etapie jedność organiczną PPS i PPR. 


że oddziałem tym jest napewno banda 
N, S. Z. współpracująca z Niemcami. Do- 
tychczas jednak nie było nic o niej wia- 


domo. Wiedziałem, że słynny „Ząb“, któ- 
ry 9 sierpnia wymordował pod Borowem 
28-miu gwardzistów, znajduje się na tere- 
nach Kielecczyzny. Dokładne jednak miej- 
sce jego pobytu było nam nieznane. Na 
wszelki jednak wypadek należało uprze- 
dzić wszystkie jednostki, by były czujne 
i sprawdziły, czy wiadomości te były praw- 
dziwe. Meldtnki nadchodziły coraz częś- 
ciej i to już z bliższym określeniem m. p. 
band NSZ-owskich, wśród których, jak 
nam donoszono, znajdowali się również 
Niemcy. 

Z naszej strony przedsięwzięto koniecz- 
ne środki ostrożności i w zagrożone okolice 
został wysłany specjalny oddział z rozka- 
zem, którego odpis przytaczam: 


M. p. 2 września 1944 r. 
Do 
Por. „Sosny 
Rozkaz 17. 


Natychmiast wyruszyć w kierunku 
zachodnim, w okolice Dobrzeszowa. We 
wsi Olszówka stacjonuje II-gi Baon I-szej 
Brygady. W okolicznych wsiach skon- 
ceńtrowały się grupy N.S.Z. Należy być 
ostrożnym. Il-gi Baon I-szej Brygady 
winien nawiązać jak najściślejszą łącz- 
ność z I-szą i IIl-cią Brygadą. ` 


Nie wolno dać się sprowokować do 
walki z N.S.Z. Baon użyć w wypadku 
samoobrony. Faszystowskiej organizacji 
N.S,Z. zależy na walce bratobójczej. My 
uczciwi powstańcy potępiamy niecne 
czyny rodzimego faszyzmu. Wysyłam 
wam łącznika z II-go Baonu z I-ej Bry- 
gady, który Was poprowadzi. 


9-ca Obwodu Nr 3. 
(D. c. n.) 


e m 6_ sg 


Nr 127 


Jta wę ułdizss Lm. 


Z życia Partói 
UWAGA, SŁUCHACZE VI PARTYJNEGO 
KURSU DZIELNICOWEGO GRUP B! 


Komitet Łódzki — Wydział Propagandy — 
zawiądamia, że dziś w poniedziałek, 3 maja 
br. o godz. 17-tej odbędzie się seminarium z 
tematu „Dzieje ruchu robotniczego w Polsce” i 
kolejny wykład n. t: „PPR w walce o Niepo= 
dłegłość”, 

Wykładają w Dzielnicach: Bałuty — tow. 
Ostalski; Staromiejska — tow. Siwek; Śród- 
mieście — tow. Wajsbard; Śródmieście-Pra- 
we — tow. Zand; Śródmieście-Lewe — tow. 
Kupke; Górna — tow. Ptasiński, Górna-Pra- 
wa— tów. Rechłewicz; Górna-Lewa — tow. 
Janiak; Widzew — tow. Maliniak; Ruda Pa- 
bianicka — tow. Smal, 


CENTRALA ZAOPATRZENIA 
PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO 
poszukuje: 
1) Wykwalifikowanych KSIĘGOWYCH 
2) Samodzielnych REFERENTÓW do 
działu finansowego, obznajmionych 
z finansami 
3) REFERENTÓW do Dyrekcji Handlo- 
wej ze znajomością działów: elektro- 
technicznego, artykułów  technicz- 
nych, jak: (skóra, żelazo, surowce) 
4) KIEROWNIKA Działu Transporto- 
wego 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wy- 
dział Personalny Centrali Zaopatrzenia = 
Przemysłu Papierniczego — Łódź, ul. 3 
Więckowskiego 11 (dawn. Śródmiejska). ~ 


Państwowe Zakłady 
Przemysłu Wełnianego Nr 2 
im. N. Barlickiego 


w Łodzi, ul. kpt. Zwirki 19 * 
zatrudnią od zaraz: : 
2 ELEKTROMONTERÓW 


1 TORARZA 

3 rob. niewykwalifikowanych 

1 ŚLUSARZA MASZYNOWEGO 

Zgłoszenia osobiste w Biurze Perso- 
nalnym — uł, Żeromskiego 108, w godz. 
urzędowych. 2915-k 


Centrala Gospodarcza 
„SOLIDARNOŚĆ 


Jaracza 6, tel. 181-16 
zaangażuje od zaraz: 
1 wykwalifikowanego BUCHALTERA 
2 zdolnych RACHMISTRZÓW 
Szczegółowe oferty składać osobiście 
w godzinach biurowych. 2923-8 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO 
1 WEŁNIANEGO Nr 6 


w Łodzi, ul, Wierzbowa 44 
zatrudnią natychmiast: 


2-ch samodzielnych KSIĘGOWYCH 
1 TECHNIKA - MECHANIRA 

1 TOKARZA METALOWCA 

1 ŚLUSARZA MASZYNOWEGO 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Perso- 
nalny. 2921-k 


OGŁOSZENIE 


Zakład Oczyszczania Miasta w Łodzi za- 
kupi: 

1 Dwudziałaniową maszynę do liczenia (po- 
żądana maszyna firmy „Astra'). 

2. Pionowy motor elektryczny do wiertarki o 
mocy 0,75 KM na 220 volt do 1.400 obro- 
tów. ! 

Zgłoszenia należy kierować do Oddziału Go- 
spodartzego ZOM-u przy ul. Łagiewnickiej 
nr 68, telefon 192-09. 

Łódź, dnia 30 kwietnia 1948 roku. 


Zakład Oczyszczania Miasta 


2918-k w Łodzi 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 4 rew., 
S. Zajkowski, zam. w Łodzi przy ul. Naruto- 
wicza Nr 35, na podstawie art. 602 K. P, C., po- 
daje do publicznej wiadomości, że dn. 4-g0 
maja r. b. od godz. 10 w Łodzi przy ul. Sien- 
kjiewicza Nr 25, odbędzie się publiczna licyta- 
cja ruchomości, składających się z trzech wa- 
nien drewnianych, wykładanych ołowiem, z 
kąpielą kadmową, niklową i mosiężną wraz z 
anodami, oszacowanych na sumę zł 600.000,—, 

Ruchomości te można oglądać w miejscu li- 
cytacji w czasie wyżej oznaczonym. 

2917-58 Kofnornik: (—) Zajkowski 
WMUDYMAAMNANAMOWOMAMOOWAWYOPWEWO WM 


DYZURY APTEK 


Delsiejszej nocy dyżurują następujące apteki: 
Chądzyńskiej (Piotrkowska 165), Głuchowsk'e 
go (Narutowicza 6), Wójcickiego (Napiórkow- 
skiego 41), Kowalskiego (Rzgowska 147), Sanie 
kiej (Karolewska 48), Malczewskiego (Śródmiej 
ska 21), Stokłowskiego (Limanowskiego 80) 


Wydawca: Wot Komitet PPR w Łodzi 


ogłoszeń: P'rirkowska 55, tel. 111-50. Konto PKO VTI-1505 
Hy | 0100 O 1: * m A YTY" RO YE RAZOWA Z ZIE ZZ 


Przodownicy pracy 


wręczają sztandar 


przyszłym techn kom włókienniczym 


Jedną z najpożyteczniejszych uczelni w Ło- 
dzi jest. niewątpliwie Technicum Włókiennicze, 
mające na celu przygotowanie dla przemysłu 
włókienniczego wykwalifikowanych kadr tech- 
nicznych 

Uczelnia ta powstała w końcu 1946 r. i po- 
czątkowo była bardzo skromnie wyposażona. 
Dziś skłąda się personel pedagogiczny już z 
około 50 osób = profesorów U: Ł., nauczy- 
cieli szkół średnich i fachowców. 

Nauka w Technicum trwać powinna około 
dwóch lat. W styczniu roku przyszłego po- 
winni jego mury opuścić pierwsi absolwenci. 
W chwili obecnej liczy ono około 400 słucha- 
czy rekrutujących się przede wszystkim spo- 
śród robotników o wieloletniej (najczęściej 
pięcioletniej) praktyce. 

Nauka obejmuje trzy kursy: 
pierwszy į drugi, 

Wykłady trwają przeciętnie 7 godzin dzien- 
nie i obejmują zarówno przedmioty fachowe, 
jak į ogólnokształcące, W celu specjaligacii 
stworzone zostały w ramach Technicum od- 
rębne kursy; przędzalniczy, tkacki, farbiarsko- 
wykończalniczy, dziewiarski + koniekcyjny. 


t, zw. zerowy, 


W rezultacie ofiarnej pracy wykładowców i| grupę przodowników pracy: Po tym symbolicz- | ręczników w Inspektoracie 


serwować można poważna osiągnięcia w kie- 
runku podwyższenia pozłomu intełektualnego 
i fachowego słuchaczy, Nic dziwnego. że prze 
mysł włókienniczy postanowił ufundować sztan 
dar dla Technicum, 


W dniu wczorajszym, w świetlicy PZPB Nr 1 
odbyło się uroczysta odsłonięcie tego sztan- 
daru. , 

W prezydium obok przedstawicieli OKZZ 
Zarządu Miejskiego, Związku Włókniarzy, par 
th politycznych, CZPWŁ zasiedli również zna- 
mi przodownicy pracy tow. tow. Mucha i Sa- 
wicka orag tow. Topolski. 

Po krótkim zagajeniu przewodniczącego tow. 
Widawskiego zabrał głos dyrektor  Techni- 
cum tow. Zaremba, który w krótkich słowach 
nakreślił dotychczasową historię tej uczelni 
W imieniu Zarządu Miejskiego przemówił tow. 
Duniak, a w imieniu Zw. Włókniarzy tow. 
Burski, który omówił rolę inteligencji pracu- 
jącej, wywodzącej się z ludu. 

Pa przemówieniu słuchacza — tow. Kotec- 
kiego nastąpiło uroczyste odsłonięcie sztanda- 
ru, który wręczony został chorążemu przez 


wytężonego wysiłku słuchaczy już dziś geaob- l nym akcie nastąpiła część artystyczna, 


UWAGA! 


Wyszedł z druku najnowszy podręcznik bokserski 
f. DOBEREAWSZEMAW 


TECHNIKA BOKSU 


Autoryzowany przekład z węgierskiego 
Książka dla każdego trenera boksu i pięściarza 
Cena 380.- zł 


Wojskowa 


z Glówna Księgarn a 


Fx 


Wyścig pracy przemyśle skórzanym 


UWAGA? 


Łódź, ul. Piotrkowska 47 pS 
Warszawa, Al. I. Armii 16 | 


DEA nana 


Współzəwođnictwo zespołowe i indywidualne 


Kiełkujący już od dawna ruch współzawod- 
nictwa pracy w przemyśle skórzanym przy- 
brał obecnie postać konkretną i ujęty został 
w ramy organizacyjne. 

Największe zakłady przemysłu obuwianego, 
oparte na zmechanizowanej produkcji, od 
dnia 1 maja stanęły do współzawodnictwa 
pracy. Są to: Fabryka Obuwia w Chełmku 
i Fabryka Obuwia Nr 1 w Radomiu. 

Współzawodnictwo w pierwszym etapie 
obejmuje wyścig ilościowy i jakościowy: 1) 
między zakładami, 2) między zespołami w 
ramach poszczególnych zakładów, oraz 3) in- 
dywidualny w ramach poszczególnych zakla- 
dów. 

Współzawodnictwo zespołowe odbywać się 
będzie w etapach 3-miesięcznych; indywidu- 
alne z miesięcznym obliczeniem. Dła ustale- 
nia warunków współzawodnictwa, powołany 
zostaje komitet w składzie 5 osób, złożony z 
przedstawicieli Centralnego Zarządu Przemy- 
słu Skórzanego, Związku Zawodowego oraz 


meno: 


DIIRAN e UDa rT MON 


współzawodniczących zakładów. Zakład, któ- 
ry osiągnie I miejsce, otrzyma przechodnie 
odznaczenie honorowe, które po ew. trzykrot- 
nym: zdobyciu pierwszego miejsca, staje się 
własnością zakładu, Zespół, który osiągnie I 
miejsce, otrzyma „Dyplom zwycięzcy we 
współzawodnictwie zespołowym”, zaś zwy- 
cięzcy we współzawodnictwie indywidualnym 
osiągną prócz nagrody pieniężnej, odznacze- 
nie honorowe, przez umieszczenie ich ną- 
zwisk na tablicy honorowej na przeciąg mię- 
siata. 

Również inne zakłady obuwiane przystępu- 
ją do współzawodnietwa. Poznańsko-Pomor- 
skie Zakłady Obuwia, gdzie w poszczególnych 
zakładach robotnicy rozpoczęli samorzutnie 
wyścię pracy, przystąpiły z dniem 1 marca 
do współzawodnictwa międzyzakładowego, 

Współzawodnictwo w przemyśle obuwia- 
nym, będzie jednym jeszcze krokiem naprzód 
w wisikim wysiłku odbudowy gospodarczej 
kraju. 


świeże mlieko ma kartki 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Aprowi- 
zacji — podaje do wiadomości, że w czasie 
od dnia 3 do dnia 31 maja 1048 r. w sklepach 
miejskiej sieci rozdzielczej, wydawane będzie 
mleko świeże na karty następujących katego- 

43 
pó IRD3, IRD7, powszechne zaopatrzenie, 
R. C. A. na odcinki od 32 do 45 włącznie, po 
0,5 litra na odcinek. 

Kat. „M, powszechne zaopatrzenie, R. ©, A. 
i M. K. (Ministerstwo Komunikacji) na od- 
cinki od 1 do 14 włącznie, po 0,5 litra na od- 
cinek, 
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Grają w piłkę! 


Kat. TRD3 i kat. TRD7 „M. KV (Minister- 
stwo Komunikacji) na odcinki od 30 do 43 
włącznie, po 0,5 litra na odcinek. 


Jednocześnie Wydział Aprowizacji komuni- 
kuje; że na karty żywnościowe kat. IRD12 po- 
wszechne zaopatrzenie, R. ©. A, oraz „M. K.” 
(Ministerstwo Komunikacji) w miesiącu ma- 
ju — wzamian mleka świeżego — wydawane 
będą artykuły zastępcze. 

Tarmin wydawania artykułów zastępczych, 


podany zostanie do wiadomości. 
2919-k 


Dobrze! 


Kursy szybownictwa 


Miejska Komenda Powszechnej Organizacji 
„Służba Polsce” Łódź, ul. Curie Skłodowskiej 
28, podaje do wiadomości wszystkim tym, któ 
rzy stawałj przed Komisją Rejestracyjną 
„Służba Polsce” t zostali uznani za zdolnych 
do służby, iż mogą ubiegać się o przyjęcie ich 
ną kursy szybownictwa A i B. 

Chętni powinni przedłożyć nastepny 
kumenty: Świadectwo o rejestracji, świade- 
ctwo ukończenia 7-kl. szk. powszechnej luh 
równorzędnej, zezwolenie rodziców według 
wzoru wydanego przez tutejszą Komendę, 

Ze względu na bliski termin rozpoczęcia kur 
su dokumenty należy składać dę Miejskiej 
Komendy „Służba Polsce“ w jak najkrótszym 
terminie. 


Zbiórka książek 


Miejski Komitet „Święta Oświaty' zwra- 
ca się z gorącym apelem do mieszkańców m. 
Łodzi w sprawie zbiórki książek, która ódbę* 
dzie się w Łodzi w dniach od 2 do 7 maja 
z okazj; „Święta Oświaty''. 

Wszyscy obywatele Łodzi proszeni są a 
składanie polskich książek treści beletry- 
stycznej oraz naukowych, jak również pod- 
Szkolnym Miej- 
skim, ul. Piotrkowska 37, III piętro, w godzi- 
nach 9 — 12, pokój 11. 

Zebrane książki zostaną ofiarowane świet- 
icom robotniczym oraz placówkom oświato- 
wym i będą służyć jako najlepszy oręż w 
walce z analiabetyzmem, którego likwidację 
pragniemy zapoczątkować w tegorocznym 
„Święcie Oświaty“ 

Miejski Komitet „Święta Oświaty" - 


ące do- 


URZĄD WOJEWÓDZKI ŁÓDZKI, po- 
szukuje dla Wydziału Samorządowego 
pracowników, obeznanych z pracą ŝa- 
morządową: 

KIEROWNIKA Oddziału Inspekcyjnego 

w VI gr. upos. 
2-ch INSPEKTORÓW objazdowych 

w VT gr. upos. 
2-ch URZĘDNIKÓW referujących 

w VII gr. upos. 

Wymagane warunki, wykształcenie 
średnie i praktyka w służbie samorzą= 
du terytorialnego. 

Zgłoszenia przyjmuje Oddział Perso- 
nalny Urzędu Wojewódzkiego Łódzkie- 
go w Łodzi, ul. Ogrodowa Nr 15, po- 
kój 203. 2910-k 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Zagubione dokumenty 


ZGUBIONO legitym. 
Zw. Zaw. Pracowni- 
ków _ Spółdzielczych, 
Jabłoński Stanisław, 
Kilińskiego 223. 


Kupno - Sprzedaż 

DO SPRZEDANIA 1 
klacz, rasowa, wiek 3 
lata, Ogladać można 
w Państwowym Bro- 
warze „Łódzki Zdrój“ 


w Łodzi, uL M. No- 
wotki 34—36, w godzi- 
nach od 8-ej do 15-ej. 

2888-k 


POTOAPARATY — 
Mikroskopy Epi- 
diaskopy inne precy- 
zyjne kupuje—sprze- 
daje D/H. Świtezian- 
ka, Piotrkowska 83. 
1896-k 


Zaoliarowanie pracy 
PRZYJMIEMY  wy- 
| kwalifikowanego bla- 
charza, Specjalność: 
aparaty do piwa 


6d zaraz. Zgłoszenia 
w Wydz. Personal- 
hym Państw. Browa- 
ru „Łódzki Zdrój” 


przy ul. M. Nowotki 
nr 34—36, w godz. biu 
rowych, 2889-k 


2924-g 


ZGUBIONO legit. fa- 
bryczną nr 1118. Eró- 
likowska Helena. Na- 
wrot 39. 2925-g 


Różne f 


Adolf RICHTER Spad 
kobiercy, Łódź, Da- 
szyńskiego 20, tel 
203-80, artykuły tech 
niczne, armatury na 
rzędzia 1815h: 
HURTOWNIA pończo 
szniczo-galantetyjna 
J. Century 1 S-ka, 
Łódź, Piotrkowska 46 
tel. 178 0R ZIRAN 


PRZYBŁĄRANY wilk 
do odebrania, Kopar- 
nika 51 m, 19. 


2920-g 


arome tamm tt Ta: 


Czytajcie „Głos Robotniczy” 


Proszę! 


Redaktor Naczelny 710-14. Sekretariat 254-21. Redakcja nocna 172-31, Dział 


D-024348 


ZE a 


TEATRY 


PARSTWOWY TRATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz, 19-tej, arcydzieło Szeks 
„OTELLO“. > 
Dyrekcja zwraca uwagę, że widowisko roz- 
poczyna się punktualnie o godz. 19-tej, Spóź- 

niający się nie będą wpuszczani na salę. 


TEATR POWSZECHNY 


" Dziś o godz. 19,15 nowa sztuka R. Matu- 
szewskiego LJ. Rojewskiego „GOSPODA POD 
WESOŁĄ KUKUŁKĄ*”. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul Daszyńskiego 34. 


Dziś I codziennie o godz. 19,15 farsa Noela 
Cowarda „SEANS”, Udział biorą: Hanna Bie- 
licka, Helena Buczyńska, Halina Głuszkówna, 
Wanda Jakubińska, Michał Melina, Danuta 
Szaflarska i Ludwik Tatarski. Reżyseria Mi- 
chała Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 
Kasa czynna od 11-tej do 13-tej | od 15-tej. 
Tel. 123-02, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA"|: 


Piotrkowska 243 


„ZEMSTA NIETOPERZA”, operetka w 3-ch 
aktach J. Straussa. W niedzielę, dwa przed- 
stawienia: o godz. 15,30 I 19,15. Kasa teatru 
czynna od godz. 11-tej. 


Teatr „SYRENA”, Traugutta 1 


Dziś I codziennie o godz. 19,30 komedia G. 
Dregely „DOBRZE SKROJONY FRAK", w 
opracowaniu I z piosenkami Jerzego Jurando- 
ta, z muzyką Adama Markiewicza, z gościn- 
nym występem Ireny Horeckiej | Kazimierza 
Szuberta, oraz całego zespołu „SYRENY”. 
Kasa czynna od godz. 10—13 i od 16-tej, tel, 
272-70. 


Teatr „OSA”, Zachodnia 43, tel. 140-09 


Dziś | codziennie o godz. 19,30; w niedziele 
1 święta o godz. 16,30 | 19,30 „WIOSENNY 
BIEG", 


Repr. CYRK Nr 1, Piao Leonardas 
Nieodwołalnie ostatnie dni — wielki pro- 
gram atrakcyjny pod dyr, Din-Dona. 


KINA 


ADRIA — „Wyspa skarbów”, godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

BAŁTYK — „Dusze Czarnych”, godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

BAJKA — „l5-letni kapitan", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

GDYNIA — „Program Aktualności Kraj. i 
Zagr. Nr 10, godz. 12, 18, 14, 15; w niedz. 
12, 13. 

GDYNIA — „Mśctwy Jastrząb”, godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 14,30. 

HEL — „Zielona Dolina", godz. 16, 18,30, 21; 
w niedz. 13,30. 

MUZA — „Nauczycielka wiejska”, godz. 17,30, 
20; w niedz. 15. 

POLONIA — „Ostatni etap", godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 13,30. 

PRZEDWIOŚNIE — „Dwaj panowie F", godz. 
17, 19, 21; w niedz. 15, 

ROBOTNIK —  „Guwernantka”, 
18,30, 21; w niedz. 15. 

ROMA — „Bitwa o szyny”, godz. 16,30, 18,30; 
20.30; w niedz. 14,30. 

REKORD — „Biały Kieł", godz. 
20.30: w niedz. 13. 

STYLOWY — „Oflag XXVII", godz. 16,15, 
18,15, 20,15; w niedz. 12,15. 

ŚWIT — „W imię życia”, godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

TĘCZA — „Oflag XXVII", godz, 17, 19, 21; 
dodatkowy seans o godz. 15; w niedz. 13. 

TATRY — „Kwiat miłości”, godz, 17, 19, 21; 
w niedz. 15, 

WISŁA — „Moje Uniwersytety”, godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ — „Wśród ludzi”, godz. 17, 19, 
21; w niedz, 15. 

WOLNOŚĆ — „Pirogow*, godz. 16,30, 18,30, 
20,30: w niedz. 14,30. 

ZACHĘTA — „Mali detektywi”, godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 


godz. 16, 


15,30, 18, 


REWIA MODY — WIOSNA—LATO 


Duże zainteresowanie wzbudziła trzecia z 
kolei Rewia Mody organizowana przez Sekcję 
Opiekunek Społecznych przy Oddziale P. C. K. 
w Łodzi. A 

Piekne modele znanych mistrzów oraz po- 
godny program miłych artystów: Hanki Bie- 
lickiej, Jadwigi Kendy i Stefana "Vitasa, wy- 
pełnią poranek w Teatrze W. P. w dniu 6 
maja rb. od godz. 11. 

Zarówno program — niespodzianki w po- 
staci premii, jak 1 cel — na kolonie letnie 
P, C. K, — zasługują na poparcie tej impre- 


Przedsprzedaż biletów w Firmie „Violette“ 
— ul. Piotrkowska 95, w dniu imprezy w 
kasie Teatru W. P. od 9 rano. 


ze sportu 


Pol 


"EF 


wyścigu 


ska pro 


(Od własnego korespondemt > 


wł.) Drugi etap wyścigu 
kolarskiego Warszawa 
— Praga przyniósł suk- 
ces kolarzom polskim. 
W ogólnej klasyfikacji 
zdobyli oni pierwszą 
lokatę z przewagą 24 
, minut nad drużyną ju- 
gosłowiańską i 55 mi- 
nut nad czechosłowac- 
! ką, 
Indywidualnie na tym 
ś najdłuższym etapie wy 
„grał jugosłowianin Pro 
sinek, lecz zwycięstwo 
jego należy przypisać 


Czyż 
przypadkowi. Na stadion we Wrocławiu wpadł 


pierwszy Wójcik, lecz wjeżdżając na bieżnię 
przewrócił 'się a jadący za nim jugosłowianin 
wyminął go i wpadł na taśmę pierwszy. Dru- 
gim okazał się Rzeźnicki, trzeci Czyż z Łodzi. 
Napierała przyszedł na metę piąty, a Pietra- 
szewski ukończył wyścig na 6-tym miejscu, 
biegnąc piechotą całe okrążenie toru z rowe 
rem na plecach. 


Pietraszewskiego jak zwykle prześladował 
pech. Od Łodzi jechał doskonale. trzymając 
się w czołówce, dopiero przed Olechnicą zde- 
rzył się z Siemińskim i wskutek tego utracił 
niema] pewne zwycięstwo. Pogoda przez cały 
czas wyścigu była piękna. jedynie we znaki 
dała się kolarzom kiepska nawierzchnia szosy, 
która była doprawdy utrapieniem dla zawodni- 
ków. 

Dużą niespodziankę sprawił nam wszystkim 
zwycięzca pierwszego etapu Vesely, bowiem 
przyszedł on na metę na dalekim miejscu. Po 
drodze zmuszony on był zmienić rower wsku- 
tek defektu. Rower zamienił z jednym ze 
swych kolegów, który jednak nie należał do 
pierwszej drużyny Czechów. Jak krążą pogło- 
ski, Vesely może być przez ten „czyn“ zdys- 
kwalifikowany. Do chwili nadania telefonu, 
sprawa ta nie została jeszcee rozstrzygnięta. 
Być może, że eakończy się na kamych punk- 
tach. 

Wzdłuż trasy tak jak podczas pierwszego 
etapu wyścigu witały zawodników tłumy ludzi. 
Wyścig wywołuje ogromne zainteresowanie, 
W wielu miastach jak na przykład w Pabiani- 


Par 


Wyn ki 


W drugim etapie wyścigu kolarskiego Pra- 
ga — Warszawa na trasie Pardubice — Brno, 


dubice — 


drug ego etanu wyścigu Praga-Warszawa 


TRO 


Zespołowo po dwóch dniach Jugosławia I, 
Gzechy II. Polska I, Czechy I, Rumunia, Buł- 


uzyskano nastepujące wyniki indywidualne: | garia. Polska II, 


1. Rumun Nikulescu czas 4.34.39 

2. Chvojka Czechy czas 4.34.39,2 
3. Holubez Czechy czas 4.34.39,4 
4, Tribunowicz Jugosławia 4.34.39.6 
5. Wiśniewski 4.35.04,7 

6. Kapiak 4.35.04,9 


Indywidualnie po dwóch etapach prowadzi 
SADR, 2 Holubek Czechy, 3 Zoricz Jugosła- 
wia. 

Leader ptrewszego etapu Jugosłowianin Pa- 
redsky do Brna dojechał, lecz na skutek wy- 
padku prosto z mety pojechał do szpitala. 
Czech Kerbdle do sepitala trafił już z trasy. 
CORTI EE IOE 


Cracovia - Widzew 2:1 (1:1) 


W Łodzi rozegrany został mecz piłkerski o 
mistrzostwo Polski pomiędzy Widzewem i Cra- 
covią. Zwycięstwo uzyskał zespół gości 2:1. 

Goście wystąpii bez Bobuli i Gędłka,, nato- 
mlast łodzianie z Wróblem na prawym skrzy- 
dle. Początkowo Cracovia przeważała, jednak 
bezskutecznie. Widzew stracił potem dwie mu- 
rowane pozycje do zdobycia goala. Dopiero w 
22 min. Cichorki uzyskał prowadzenie dla ło- 


dzian. W 38 min. Poświat wyrównał dla Craco- 
vił, Przed przerwą doznał kontuzji bramkarz 
Cracovii Hymczak w zderzeniu x Fornalczy- 


kiem. Po zmianie boisk goście zdołali strzelić | 


drugą decydującą o zwycięstwie bramką w 
ostatniej sekundzie ze strzału Różankowskiego. 


Zawody prowadził obiektywnie p. Nalepa 
z Opola. Widzów 8 tysięcy. 


Narodowe biegi na przełaj 


Na terenie Łodzi z okazji Święta Pracy odby | 


ły się Narodowe Biegi naprzełaj. W 54 biegach 


biet. 


udział wzięło 5351 zawodników w tym 761 ko | 


Do mety dobiegło 4448 mężczyzn i 650 ko- 
biet. Zaznaczyć należy, że biegi odbyły się w 
16-tu punktach Łodzi. 


Przerwany mecz Boruta - PIG 


Zawody o mistrzostwo piłkarskiej klasy A 
okręgu łódzkiego, rozegrano w Zgierzu pomię- 
dzy tamtejszą Borutą i PTC z Pabianic. Gospo- 
darze do przerwy prowadzili 2:0, po zmianie 
stron strzelają nawet trzeciego goala. W 18-ej 
minucie pabianiczanie na znak protestu, nieza- 
dowoleni z orzeczeń sędziego p. Gałeckiego 


opuszczają boisko, Bramki dla Boruty strzelili: 
Breja 2 i Czarnocki 1, Zaznaczyć należy, że nie 
przybył wyznaczony arbiter do prowadzenia 
tak poważnego spotkania. Przypuszczać należy, 
że walkower otrzyma zespół Boruty wobec sa 
mowolnego opuszczenia terenu przez pabiani- 
czan. 


Mała olimpiada bokserska 


odbędzie sę 26 — 28 maia w Łodzi 


W dniach 26, 27 i 
28 maja br. odbędzie 
się w Łodzi przedolim 
pljski turniej elimina 
cyjny. 

W turnieju weżmie 
udział czterech najle- 
Ę pszych zawodników z 
| Bis każdej wagi. Zawod: 

RENEE nicy walczyć będą 
między sobą systemem punktowym t. zn. każ- 
dy zawodnik stoczy 3 walki (tj z wszystkimi 
zawodnikami danej wagi). 

Zawodnicy którzy zdobędą pierwsze miej- 
sce w turnieju tworzyć będą drużynę olimpij- 
ską. 

Wyłoniòne drużyny olimpijskie powołane 
będą na dalsze dwa obozy przedolimpijskie, 
mające się odbyć w miesiącu czerwcu i przed 
odjazdem na Olimpiadę t. zn. w miesiącu lip- 
cu br. 

Kapitan związkowy PZB wyznaczył nastę- 
pujących zawodników mających wziąć udzia! 
w turnieju: 

Waga musza: Kasperczak (Poznań), Tyczyń- 


ski (Warszawa), Kamiński (Łódż), Gumowski 
(Pomorze), rezerwa (Kargier (Łódź). 
Waga koqucia: Grzywocz: (Śląsk), Bazarnik 


(Śląsk), Symonowicz (Wrocław), Brzózka 
(Łódź), rezerwa Czarnecki (Łódź). 
Waga  piórkowa: Antkiewicz (Gdańsk), 


Czortek (Warszawa), Matloch (Sląsk), Kruża 
(Pomorze), rezerwa Szymański (Poznań), 

Waga lekka: Rademacher (Śląsk), Skierka 
(Gdańsk), Grymin (Łódż), Żórawski (Warsza- 
wa), rezerwa Bonikowski (Łódź). 

Waga półśrednia: Chychła (Gdańsk), Olejnik 
(Łódż), Iwański (Gdańsk), Schneider (Śląsk), 
rezerwa Kula (Śląsk). 

Waga średnia: Zagórski (Warszawa), Kol- 
czyński (Warszawa), Nowara (Śląsk), Cebu- 
lak (Pomorze), rezerwa Trzęsowski (Łódź). 

Waga półciężka: Szymura (Poznań), Archadz 
ki (Warszawa), Kubicki (Częstochowa), Urba- 
niak (Śląsk), rezerwa: Jabłoński (Pomorze), 

Waga ciężka: Jaskóła (Łódź), Klimecki (Po- 
znań), Stec (Łódź), Żylis (Łódź), rezerwa Grze- 
lak (Warszawa). 

Dla wszystkich wyznaczonych zawodników 
do turnieju obowiązuje zakaz startu z dniem 
18 maja 1948 r. 


wadzi drużyna 
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kim Warszawa — Praga 


„Głosu**) 


cach przejeżdżających kolarzy witały orkiestry. 
Widzowie chcąc ochłodzić przejeżdżających 
kolarzy przygotowali naczynia z wodą, nieste 
ty regulamin nie przewidywał tego rodzaju pry 
szniców, ale I tak często polewano wodą ko 
larzy. 

Po zderzeniu się Pietraszewskiego z Siemiń 
skim ten ostatni szybko wsiadł na rower i w 
stosunkowo niedługim czasie dogonił ekipy. 
Pietraszewski zmuszony był pozostać na trasie 
wskutek poważnego defektu koła. Przeszło 40 
kim. łodzianin gonił czołówkę, w końcu do- 
szedł ją niema) przed samym Wrocławiem, 
niestety we Wrocławiu wskutek nowego de- 
fektu musiał niemal przed samym stadionem 
zsiąść z roweru, 

Polacy jechali na tym etapie b. dobrze. Na 
wyróżnienie zasługuje zawodnik Stolarczyk 
który również uległ kraksie. 

Pietraszewski pomimo, że zajął dalsze mie|- 
sce został b. serdecznie powitany 1 długo 
oklaskiwany przez wielotysięczny tłum, który 
zebrał się na stadionie olimpijskim we Wro- 
cławiu. Ź 

Zwycięstwo kolarzy polskich nad zespołami 
zagranicznymi, jakie zdobyli w klasyfikacji 
drużynowej wywołało wielki entuzjazm na try 
bunach stadionu wrocławskiego. We Wrocła- 
wiu kolarze zakwaterowani są w hotelu Polo- 
nią. Start do IIl-go etapu Wrocław Jelenia 
Góra nastąpi w dniu 3-im maja o godz. 10-ej. 


Wyniki techn czne 


t. Prosinek Jugosławia 6:50:41, 2. Rzeźnicki 
6:50:41, 3. Czyż 6:50:41, 4. Napierała 6;50;41, 
6. Wójcik 6:51:03, 7. Siemiński 6:59:06, 8. Pie 
traszewski 7:01:00, 9. Bat Jugosłowianin 7:02:47 
10: Notas Węgry 7:02:47, 11. Piegat Polska 
7:02:47, 12. Koracs Węgry 7:02:47, 13, Varga 
Jug, 7:02:47, 14. Motyka 7:02:47, 


-„Klasyfikacia zespołowa 
po dwóch etapach 


1. Polska pierwsza 38:12:26, 2. Polska druga 
38:33:03, 3, Jugosławia 38:37:28, 4, Węgry 
pierwsze 38:44:24, 5. Czechosłowacja pierwsza 
38:45:02,, 6. Czechosłowacja druga 39:00:11, 
7. Węgry drugie 39:02:39, 8. Rumunla 39:41:17, 
9. Bułgaria 39:46:30, 


Mie'sca Polaków 


2-gi Rzeźnicki, 3-ci Czyż, 4-ty Napierała, 
6-ty Wójcik, 7-my Siemiński, 8-my Pletraszew 
ski 12-ty Plegat, 15-ty Motyka, 19-ty Kudert, 
20-ty Grzelak, 22-gi Stolarczyk, 41-szy Bański, 
456-ty Olszewski, 
Wydarkiewicz. 


50-ty Wojcieszek, 51-szy 


Kolarze Jugosławii zadowoleni są z przyję- 
cia w Łodzi, Tak można wnioskować z uśmie- 
chniętych ich twarzy. 


Wyn ki meczów I gowych 
Polonla — Bytom — Polonia W-wa 1:1 
Garbarnia — ŁKS 0:0. 

Legia — Wisła 4:1. 

ZZK — AKS 142. 

Ruch — Tarnovia 4:2 

Rymer — Warta 2:3. 


